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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wypitkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agercyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
ssaiHia !. 9 — Listy należy frankować.

ileklamaeye otwarte woine od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r oc z n i e  32 E ., p ó ł r o c z n i e  !S K., k w a r t a l n i e  8 K., 
mi e s i ę c z n i e  2 E. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 E., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  GE.,  mie­
s i ę c z n i e  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 E. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 E. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i iiters.cki!i dodatek miesięczny do „Nazet.y Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 iipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 li., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseratyłobliezają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I llczbcwe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9.; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue de 
Yarenne.

CZIJŚĆ URZĘDOWA

Z Najwyższego zarządzenia ma być no­
szoną po zgonie Jego Cesarskiej Wysokości 
E u g e n i u s z a  Maksymilianowicza księcia Ro 
manowskiego, księcia L e u c h t e n b e r g a ,  ża­
łoba dworska począwszy od czwartku, dnia 
5 września b. r., przez dni o śm  do 12 wrze­
śnia włącznie bez żadnej odmiany.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czy! Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b. r. najmilóściwiej zatwierdzić wybór 
zwyczajnego profesora polskiej historyi litera­
tury na Uniwersytecie krakowskim, preze 
sa Akademii Umiejętności w Krakowie, tajne­
go radcy dr. Stanisława hr. T a r n o w s k i e ­
go na członka korespondenta filozofiezno- 
historyeznej klasy Akademii Umiejętności w 
Wiedniu.

.Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czy! Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b. r. nadać najmilóściwiej pensyo- 
nowariemu starszemu sztygarowi zarządu .sali­
narnego w Bochni, Wojciechowi Świ ą -  
I n i e k i e m u ,  srebrny krzyż zasługi z ko­
rona.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał profesora średniej krajowej szkoły agro­
nomicznej w Czernioweach, Edwarda P a ­
w ł o w s k i e g o ,  głównym nauczycielem mę­
skiego seminaryum nauczycielskiego we. Lwo­
wie.

Pan Namiestnik zamianował' koneypistów 
sanitarnych: dr. Cyryla Stanisława H y ż y -  
c k i e g o i dr. Tadeusza M i l e w s k i e g o  le­
karzami powiatowymi, a asystentów sanitar­
nych : dr. Kazimierza M i e r o s z e w s k i e g o  
i dr. Juliana L u b o w i e d z k i e g o  koncypi- 
stami sanitarnymi.

Pan Namiestnik przeniósł koncypistą sa­
nitarnego dr. Kazimierza M i e r o s z e w s k i e ­
go z Krakowa do Lwowa i asystenta sani­
tarnego dr. Wojciecha K u r z y  ń c a  ze Lwo­
wa do Krakowa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 31 
sierpnia b. r. do 1. 95.377 w sprawie wetery- 
naryjno-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier do Królestw i kra 
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚÓ RIEURZĘDOWA

Lwów, 5 września.
Dopiero z końcem czerwca przyszłego 

roku nla się odbyć w Anglii uroczystość ko­
ronacyjna Edwarda V II.; a dopiero po tej 
uroczystości, — i to jeszcze pod warunkiem, 
że do tego czasu będą rozwikłane trudności 
w Afryce południowej oraz „niektóre inne", — 
ma podobno lord Salisbury złożyć urząd pre­
miera Anglii i usunąć się w zacisze życia 
prywatnego. Pomimo to prasa angielska zaj­
muje się żywo już obecnie kwestyą następcy 
lorda, poruszoną ponownie przed kilku dniami

przez dziennik Daily Telegraph. Opinia publi­
czna — twierdzi wspomniany organ — musi 
bowiem zwolna przygotować się do ewentualno­
ści tej zmiany, która od czasu dymisyi Bis­
marcka stanowić będzie „najważniejszą oso­
bistą zmianę w świeeie politycznym".

Działalność lorda Salisburyego — utrzy­
mują dzienniki angielskie — jest ściśle zwią­
zana z rozbudzeniem się i wzmocnieniem wiel- 
kobrytańskiej idei państwowej. Po naprężeniu 
i po wzruszeniach ostatnich czasów horyzont 
międzynarodowy jest obecnie tak jasny, jak 
nigdy dotychczas w ostatnich latach trzy­
dziestu a stosunki Anglii do innych mocarstw 
nie były nigdy równie zadowalające, jak obe­
cnie. Z Francyą zawarto układy w Afryce 
zachodniej i nad Nilem. Napór Rossyi w 
Azyi wschodniej zmniejsza się, a uwaga Pe­
tersburga skierowuje się zwolna coraz bar­
dziej na Bałkan. Niemcy są zupełnie po­
chłonięte kwestyą taryfową, a wogóle cały 
ląd stały Europy więcej niż kiedykolwiek da­
wniej zajmuje się sprawami komereyalnemi i 
przemysłowemu Nic wprawdzie nie przynagla 
lorda Salisburyego do stanowczego kroku, ale 
trzeba mimo to się liczyć z ewentualnością, 
która nie da się zbyt odwlec.

Któż mógłby być następcą lorda ? — 
Jeżeli dzisiaj, co najmniej na rok przed sta­
nowczą chwilą, wydobyto sprawę możliwości 
ustąpienia Salisburyego, uczyniono to raczej 
dla przygotowania opinii publicznej do tej 
drugiej kwestyi, do kwestyi następstwa po 
Salisburym, aniżeli do ewentualności jego dy­
misyi. D aily Telegraph wymienia dwa na­
zwiska: Balfoura i Chamberlaina". Balfour, lea­
der Izby gmin, wydaje się niektórym dzien­
nikom, n. p. Pall M ail Gazette, jedynym 
możliwym spadkobiercą Salisburyego, ponie­
waż w żadnej grupie w obozie unionistów nie 
panuje przeciw niemu uprzedzenie, co ma na­
tomiast miejsce w odniesieniu do Chamber­
laina. Za tym ostatnim oświadczają się wpra­
wdzie stanowczo „młodzi" oraz zdeklarowani im- 
peryaliści, natomiast stara partya Torysów 
nie może mu przebaczyć jego radykalnej

przeszłości i w głębi serca przeciwna jest 
jego wyzywającej polityce.

Wywody te są zapewne tylko rodza­
jem ballon d’essai na rzecz Balfoura, którego 
grupa Torysów chce forsować na premiera. 
Zamiast jednak osiągnąć ten cel, zachodzi 
obawa, by nie wywołano w łonie partyi u- 
nionistyeznej w Anglii takich objawów roz­
dwojenia, jakie niedawno w obec całego świa­
ta politycznego wystąpiły w liberalnym obo­
zie Anglii — pomimo bowiem wszelkich za­
pewnień, jedność między unionistami nie o- 
piera się na zbyt trwałych podstawach i ró­
żnice między Torysami a unionistami libe­
ralnymi zarysowują się dosyć dobitnie. Do­
tychczas jedność tę utrzymuje właściwie tyl­
ko powaga imienia i zdania lorda Salisburye­
go; co jednak stanie się, gdy jego zabraknie? 
Imperialiści unionistyczni domagają się sta­
nowczo, by wówczas Chamberlain stanął na 
czele rządu a Milner objął urząd kolonialny; 
jeżeli więc Torysi forsować będą Balfoura 
może przyjść do rozbicia się obozu unioni­
stów angielskich. Z tego zaś powodu dysku- 
sya na temat następcy lorda Salisburyego, 
dyskusya jeszcze tak przedwczesna, ma szer­
sze i poważniejsze znaczenie, niż to mogłoby 
się na pierwszy rzut oka wydawać.

Ruch wyborczy.

W dniu wczorajszym o godzinie 6 wie­
czorem, odbyło się w sali „Kasyna miejskie­
go" we L w o w i e ,  liczne zgromadzenie wy­
borcze, zwołane przez Komitet stronnictwa 
demokratycznej lewicy sejmowej. Po zagaje­
niu zebrania przez przewodniczącego komitetu 
i zarazem zgromadzenia, dr. Wiktora Opol­
skiego, zdał sprawę ze swej działalności po­
selskiej naprzód p. Michał M i c h a l s k i ,  
oznajmiając przy końcu wywodów swych, że 
zgłasza kandydaturę swoją ponownie. Nastę­
pnie dr. Godzimir M a ł a c h o w s k i  wobszer-

Z  W I E D N I A .
Wcześniej niż Każdego innego roku po­

czyna się jesień. O g n i s t e  upały wysuszyły li- 
ś (‘ie, a teraz c z e r w ie n ią  się już i żółkną jak 
w  przedziałowej ag o n i i -  Wszystko w przy­
rodzie żyło n i b y '  prędzej i goręcej i dla­
tego też przed czasem zbliża się wysilenie, i 
w krzyczących gorączkowych barwach zwią­
zu je się śmierć.' To, co przyjdzie, może być 
zaledwie bladym uśmiechem, nie będzie już 
pełnych blasków i wesela letniego, a dzień 
coraz większą cząstkę poświęca_ nocy._

W lesie wiedeńskim jesień się rozpo- 
ezęla. .jAzeli skwar i proch miejski i jakaś 
Jziwna tęsknota za zielenią i powietrzem, skła­
d a  nas rankiem do wyjazdu z Wiednia, to 
wieczorem wracamy jacyś smutni i milczący, 
z sercem prze.pełnionem tą melancholią, która 
dźwięczy już i szumi cicho w wierzchołkach 
drzew choć lato niby jeszcze żyje, a jaskółki 
nie myślą o swej wędrówce w dalekie połu­
dnie. To uczucie jesieni nie da się ani jasno 
?*reślić; ani wytłómaczyć -  odczuwa się ja- 
ijM jj zmysłem duszy, a nie zmysłami ciała, 
"daje się, że królowa jesień wysłała jakąś nie- 
widzialną avangardę duchów przed _ sobą, 
które niepokoją nas choć ona sama jeszcze 
daleko.

Niedawno ze wzgórza nad Ober St. Veit 
wrotko przed zachodem słońca odsłonił mi się 
obraz prawdziwńe jesienny, a tak ciepły w ko­
pycie i. wyraźny w rysunku, jak to się przed- 

s .awial świat tylko przed samym końcem dnia. 
■- lasto bielejące w dali, iskrzące się w wie­
żach kościelnych, a otoczone ciemnym szma­
ragdem łąk i lasów, przypomniało mi śliczną 

jorencyę widzianą z wyżyn Fiesole, a że 
wzgórze. na któreni stałem, pokryte było

winnicami, a powiew jesieni, w któ­
rej się to zwykle zwiedza zaczarowany kraj 
kwiatów, złotych owoców i błękitnego morza, 
wprawiał duszę i zmysły w jakiś nastrój wło­
ski, więc złudzenie było zupełne; zdawało mi 
się, żo jestem we Włoszech. I tak jak we śnie, 
to zwykle się dzieje, czego rozmarzona dusza 
zapragnie lub czago się boi tak i teraz jakiś 
budowniczy czarodziej wzniósł przedemną ja ­
kiś Klasztor włoski czy zainek z charaktery­
styczną kopulą kościelną, z kolumnami, su­
kiennicami, z szeroką otwartą terasą. Wcho­
dzę przez bramę, na której widzę napis: Fa- 
niteum.... wchodzę do jakiegoś wielkiego ogro­
du i budynek z kopułą i oryginalaemi okna­
mi staje przedemną cały jak zaklęty.... W ogro­
dzie jakiś ruch, robota... czy zabawa.... kil­
kanaście dziewczątek. ..zajętych bielizną, która 
powiewa na rozciągniętych sznurach i przy­
pomina nam jeszcze więcej obraz rodzajowy 
włoski, w którym nie brak nigdy rozwieszo­
nej bielizny.... W pośród nich zakonnica kie­
rująca robotą. Trudno nam uwierzyć kiedy 
nam opowiada, że dziewczęta o rumianych 
twarzyczkach, które wesoło, ze śmiechem i 
śpiewem krzątają się koło pracy, to — rekon- 
walescentki.... Teraz rozumiemy napis nad 
furtką, rozumiemy, że te dzieci, których 
głosy rozlegają się dźwięcznem echem w prze­
strzeni , są jedynymi mocarzami zaklętego 
zamku, a wszystko, co widzimy przed sobą i 
naokoło siebie, ten widok daleki, słoneczny 
i piękny, ten dom wielki i powietrze i zie­
leń i wszystko inne, to dla nich, to — ich 
królestwo. Najzwyklejsza rzecz pod słońcem; 
bierze się kawałek pięknego świata, gdzieś 
na szczycie góry, gdzie jest najpiękniejszy, 
buduje się na tym kawałku ziemi taki dom, 
w jakim mieszkałoby się najchętniej samemu, 
w stylu, który przypomina najcudowniejsze 
strony ziemi.... a naokoło zostawia się jeszcze 
morze wolnej przestrzeni i to wszystko — da­
rowuje się kilkunastu dzieciom, żeby się wy­

leczyły z kataru płuc albo chrypki. Nieraz 
potrzeba właśnie tyle, żeby człowiekowi ura­
tować lub zapewnić zdrowie całego życia. 
Tych kilkanaście „rekonwalescentek", które 
przed chwilą widziałem przy pracy, w jakiś 
czas później tańczących w około i śpiewają­
cych na przestronnej terasie, a które przed 
kilkoma miesiącami może leżały jeszcze żółte 
z zapadniętą twarzą w jakiemś łóżku szpital- 
nem, wrócą pewnie niezadługo tam, zkąd 
przyszły.... do rodziców biednych, do domu, 
w którym nie ma tego wszystkiego, czern tu­
taj nasycić się mogą aż nadto.... ani powie­
trza i rozległej przestrzeni, ani pokarmu dla 
ciała i duszy, ani wesołości, spokoju i słońca.... 
Ale to, czem zasilają tutaj swój miody orga­
nizm, pozostanie im na długo, usposobi ich i 
wzmocni do walki o byt, który ich czeka nie­
chybnie. Właśnie ten czas tak ważny w ro­
zwoju ludzkim, ten czas przesilenia przeby­
wają w warunkach jaknajlepszych, a to cen­
niejsze niż dobrobyt uzyskany mozolnie w pó­
źniejszym wieku.

Wchodzimy do wnętrza i spotykamy się 
znowu z oryginalną przewodnią myślą cało­
ści. Nie czuje się tutaj banalnego stylu „do­
broczynności" ale znowu — piękność i piękność. 
Czuje się zarazem, że to, co się widzi, nie jest 
wynikiem jakichś usiłowań zbiorowych, lecz 
dziełem jednego człowieka; zanadto subtelnie 
każdy najdrobniejszy szczegół nastrojony jest 
do głównej idei, zanadto przebija się we 
wszystkiem, jakiś indywidualny niezależny 
gust i temperament artystyczny, niby podpis 
widniejący na każdym przedmiocie, na każdym 
motywie dekoracyjnym lub praktycznym. Je­
żeli dzieci na drogę życia wezmą z „Fanite- 
um“ powietrze dla płuc i pokarm dla sił, to 
zabiorą z sobą także niejedno wspomnienie 
piękna. Nie ma tutaj wcale zbytku, ale jest 
niesłychana wykwintność w formach jak- 
najprostszych i najskromniejszych. Ba.dzo 
miłe wrażenie sprawia n. p. sala sypial­

na pełna powietrza i światła. Widziałem 
nieraz takie pokoje przeznaczone do oddycha­
nia i spania dla kilkunastu osób, bądź to w szpi­
talach, bądź w zakładach wychowawczych i 
zdawało mi się, że miejsca takie zawsze mu­
szą przedstawiać się brzydko w stylu kosza­
rowym i że nie mogą zadowolić jakichkol­
wiek, choćby bardzo skromnych wymagań 
estetycznych. Tutaj jest jakiś styl dziecięcy 
bardzo sympatyczny, a łóżka posłane czysto 
i ładnie, przypominają w rysunku te dziś tak 
cenione i rozpowszechnione łóżka mosiężne 
angielskie. Prostotą, elegancyą i oryginalno­
ścią uderza także urządzenie pokoju, w któ­
rym mieszczą się umywalnie marmurowe, szafy 
z ubraniem i t. d. W jednym z przeznaczo­
nych do zabawy czy nauki wisi obok prze­
ślicznego Interieuńu pędzla Alta, portret wspa­
niałomyślnego fundatora zakładu, hrabiego 
Lanckororiskiego. Jedyny to raz, że cośkolwiek 
mówi nam wprost o samej osobie twórcy 
pięknego dzieła, które co krok wzbudza szczery 
nasz podziw i szacunek.

WFaniteum, które w całości przedstawia 
się jako jeduo wielkie i oryginalne dzieło ar­
tystyczne, mieści się wiele cennych niezwy­
kle pięknych zabytków sztuki. Choćby wspo­
mnieć tylko prześlicznie świeże jasne w ko­
lorycie freski Steinhausem, które już w klatce 
schodowej wabią nas zdaleka uśmiechem 
swych barw, a o których można by więcej 
mówić, niż nam na to pozwala tutaj miejsce, 
albo Madonna niedokończonej jeszcze kaplicy, 
przypominająca najpiękniejsze wzory z epoki 
włoskiego odrodzenia, albo płaskorzeźby o 
charakterystycznej delikatnej polichromii przy­
pominające Luca della Robbia i wiele in­
nych, obrazów i rzeźb mówiących nam o nie­
zwykłym smaku twórcy zakładu a unoszących 
naszą myśl znowu w prześliczny świat włoski.

(Dokończenie nastąpi).
Tomasz Czaszka.



nem przemówieniu przedstawił sytuacyę w 
Sejmie i tok prac sejmowych oraz udział w 
nich swego stronnictwa.

Z kolei odczytano pismo JE. dr. Leo­
narda P i ę t a k a ,  wystosowane do przewodni­
czącego komitetu.

„JW  Panie!
Otrzymawszy zawiadomienie o mającem 

się odbyć we środę, dnia 4 b. m. zgromadze­
niu wyborców miasta Lwowa, zwołanem 
przez komitet mężów zaufania Lewicy sejmo­
wej, do której należę, celem wysłuchania 
sprawozdania posłów tego miasta z czynności 
w Sejmie krajowym, czuję się obowiązanym 
prosić uprzejmie Szan. Wyborców o uspra­
wiedliwienie mojej nieobecności. Zdawanie 
sprawy z czynności poselskich uważam w ca­
łej pełni za obowiązek posłów, a jeśli mimo 
to śmiem prosić o uwolnienie mnie obecnie 
od spełnienia tego obowiązku, to powoduje 
mnie do tego głównie ta okoliczność, że man­
dat sejmowy otrzymałem z rąk Szan. W y­
borców miasta Lwowa dopiero dnia 8 marca 
1900 roku, a zatem w tak późnym czasie, że 
zaledwie kilka tygodni mogłem w Sejmie 
uczestniczyć. W tak krótkim czasie mojego 
posłowania i to w ostatnich dwu sesyaeh, gdy 
Sejm krajowy dobiegał do kresu swyeh pro­
gramowych czynności, nie było dla mnie mo- 
żliwem w akcyach Sejmu rozwinąć własnej, 
wydatniejszej czynności.

Gdybym więc stanął przed Szan. wy­
borcami ze sprawozdaniem, byłoby to tylko 
dopełnieniem formy, ponieważ treścią spra­
wozdania mogłoby być jedynie wyliczenie 
tego, co Sejm w ostatnich tygodniach zdzia­
łał, a co Szan. wyborcom dobrze jest zna­
ne. To rozważywszy, przyszedłem do prze­
konania, że moje sprawozdanie ze zbyt kró­
tkiego czasu posłowania chybiłoby tego celu, 
jaki według mojego i Szan. wyborców stołe­
cznego grodu widzenia, mają sprawozdania 
poselskie, że więc wypada mi wstrzymać się 
od spełnienia tego, co byłoby li formalnością 
tem bardziej, że moje zajęcia urzędowe nie 
czynią mi łatwym wyjazd do Lwowa. Mam 
nadzieję, że Szan. wyborcy zechcą przyjąć i 
uznać za słuszne to moje usprawiedliwienie i 
o to proszę. Co do mojego stanowiska poli­
tycznego i zasadniczego w Sejmie kraj. po­
zwalam sobie krótko nadmienić, że z chwilą 
wejścia do Sejmu wstąpiłem do klubu demo­
kratycznego polskiego, a po jego rozłamie 
należałem do stronnictwa lewicy sejmowej, 
godząe się na jego program. Do tego stron­
nictwa także obecnie należę i według jego 
programu w kwestyach zasadniczych postępo­
wałem i postępuję.

JW Pan raczy przyjąć i t. d.
PiętaJc

Wiedeń, dnia 8 września 1901.“
Następnie wygłosił mowę kandydacką 

dr. Emil B y k  a w końcu jako ostatni kan­
dydat stanął dr. Józef We i g e l .

Nastąpiły wnioski i interpelacye, a po 
odpowiedziach p. Małachowskiego, uchwalono 
wniosek p. Ihnatowicza, by dotychczasowym 
posłom uchwalić wotum ufności i uchwalić 
zgłoszone kandydatury.

*

Z K r a k o w a  telegrafują pryw atnie: 
Wczoraj wieczorem odbyły się tu zgroma­
dzenia przedwyborcze:

O godzinie 6 w sali rady miasta urzą­
dziło stronnictwo demokratyczne zgromadze­
nie wyborców. Przewodniczył dyrektor Pete- 
lenz, przemawiali alfabetycznym porządkiem 
kandydaci pp. Doboszyński, adwokat Adolf 
Gross, majster murarski Kramarezyk, dyre­
ktor Rotter. Przemawiał także p. Daszyński. 
Podczas dysknsyi adwokat Frtibling postawił 
wniosek: Zgromadzenie uchwala popierać
stronnictwo demokratyczne. Dr. Zygmunt Ma­
rek postawił wniosek: Zgromadzenie obstaje 
przy uchwałach poprzednich. Zgromadzenie 
postanawia popierać kandydaturę p. Daszyń­
skiego.

Oba te wnioski uchwalono. Innych kan­
dydatur pod głosowanie nie poddano. Prze­
wodniczący oświadczył, że stronnictwo demo­
kratyczne i jego komitet ściślejszy przyjmuje 
do wiadomości uchwałę co do kandydatury 
p.  Daszyńskiego, zastrzega sobie jednak swo­
bodę postawienia własnych kandydatów. Wię­
kszość zebrania stanowili soeyalni-demokraci.

Wczoraj wieczorem odbył w sali rady 
powiatowej posiedzenie obszerny komitet kon­
serwatywny, złożony ze 100 osób z inteligen- 
cyi i rękodzielników . Przewodniczył profesor 
Gyfrowicz. lTzi-j.ruwadzono obszerną dyskusyę 
o znaczeniu polityeznem wyborów oraz kcope- 
raeyi umiarkowanych żywiołów bez względu 
na wyznanie. Uchwalono jednomyślnie listę 
kandydatów: Wiceprezydent miasta Leo, pro­
fesor Jaworski, Horowitz, Federowicz. W so­
botę staną wymienieni kandydaci przed wy­
borcami.

*

Komitet wyborczy miasta T a r n o p o l a ,  
wzywa zamierzających się ubiegać o mandat 
flcselski z tego miasta, aby zgłosili swe kan­
dydatury na ręce zastępcy burmistrza p. Lu­
dwika Puntseherta do 7 b. m. a w d. 8 b. m. 
o godzinie 4 po południu stanęli na zgroma­
dzeniu wvboreów w sali magistratu w Tarno­

polu, celem złożenia swego wyznania wiary 
politycznej.

*

Z T a r n o p o l a :  Podpisany komitet po­
wiatowy przpdwyborczy dla wielkiej własno­
ści ziemskiej okręgu wyborczego Tarnopol- 
Zbaraż-Skałat-Trembowla, ’ wybrany w sku­
tek polecenia centralnego komitetu, ma za­
szczyt niniejszem zaprosić wszystkich wybor­
ców wyż wymienionego okręgu na posiedze­
nie przedwyborcze, które odbędzie się w Tar­
nopolu dnia 16 września b. r. o godzinie 1 
po południu w sali rady powiatowej. Na po­
siedzeniu tem, dotychczasowi posłowie złożą 
swoje sprawozdanie poselskie. Juliusz hr. Ko- 
rytowski, Michał Garapich, Tadeusz Niemien- 
towski, Bronisław Rozwadowski.

Z Poznańskiego.

(Z bieżącej chwili).
Rodzice dzieci uczęszczających do szko­

ły we Wrześni zaskarżyli nauczycieli tam tej­
szych o nadużywanie prawa co do wymierza­
nia chłosty. Jest to epilog znanych i gło­
śnych wypadków w tamtejszej szkole. Na ter­
minie przesłuchiwany jako znawca dr. Krzy- 
żagórski, zeznał, że u dzieci, które otrzymały 
chłostę, stwierdził znaczne obrażenia ciała i 
sponiewierania (Misshandlung), jako też obja­
wy nerwowości, gorączki i wielkiego lęku, ob­
jawy zagrażające zdrowiu w wysokim stopniu. 
Wyrok odroczono do powrotu będącego na 
urlopie powiatowego inspektora szkolnego i 
postanowiono zasięgnąć przed wydaniem wy­
roku opinii fizyka powiatowego.

Proces wytoczony mowcom na wiecu w 
Gostyniu, który został rozwiązany z powodu 
obrażających okrzyków pod adresem pruskich 
ministrów, ukończył się uwolnieniem wszyst­
kich obwinionych.

Kupiec poznański Teodor Szulc otrzy­
mał w tych dniach od prezesa policyi wezwa­
nie, aby dla swego nazwiska używał pisowni 
„Schultz". Prezes policyi zarządził to już 6 
kwietnia 1899 r. ale p. Szulc, odwołał się w 
tej sprawie do najwyższego trybunału admi­
nistracyjnego, który jednak niekorzystny dla 
niego wydał wyrok. Na tym wyroku z dnia 
18 czerwca b. r. opiera się najświeższe we­
zwanie prezesa policyi. Pan Szulc, stosując 
się do rozporządzenia policyjnego, umieścił 
wprawdzie swoje nazwisko jako właściciela 
firmy na odpowiedniem miejscu w pisowni 
nakazanej, zostawił jednak dawniejszą firmę, 
zapisaną w rejestrze sądowym „Teodor Sznle“. 
Otóż prezes policyi wystosował do p. Szulca 
pismo, w którern mu donosi, że napis firmy 
będzie drogą polieyjno-przymusową zmieniony.

Rossyanin p. Paszkowiecki, który od 
dłuższego czasu udzielał w Poznaniu nauki 
języka rossyjskiego, otrzymał onegdaj od po­
licyi nakaz natychmiastowego opuszczenia 
miasta i państwa pruskiego.

Sejmik miast Księstwa Poznańskiego od­
będzie się 4 i 5 października w Bydgoszczy. 
Na porządku obrad postawiono między i mie­
rni: Sprawę przymusowego wychowania mło­
dzieży. --Socyalno-polityczne zadania miast. — 
Ustanowienie stałych rewizorów dla miejskich 
kas w Księstwie Poznańskiemu

Prowadzone od dłuższego czasu roko­
wania z ministrem wojny i sekretarzem skar- 
bowości Rzeszy w sprawie zniesienia wałów 
fortecznycli w Poznaniu, zostały już u- 
kończone. Obszar, na którym wały się wzno­
szą, zakupił rząd pruski od rządu Rzeszy za 
11,250 000 marek; kwota ta musi być wy­
płaconą do 1905 roku. Pierwsza ra ta3,000.000 
marek wstawioną będzie już w najbliższym 
preliminarzu budżetowym.

Audyencya ks, Czuna u . 
cesarza Wilhelma

Do ostatniej niemal chwili nie było pe- 
wnem, czy książę cli iii ki Czun będzie mógł 
przyjechać do Berlina. Trzeba było osobistej 
interwencyi kanclerza hr. Buelowa, który_ prze­
rwał kuracyę w Norderney, aby skłonić ce­
sarza do odstąpienia od zbyt upokarzających 
warunków ceremoniału. Ostatecznie ułożono 
formułkę najprostszą i przyjęciu księcia na­
dano cechę jak najbardziej prywatną. Audyen­
cya u cesarza Wilhelma trwała krótko i o- 
graniczyła się na przemówieniu księcia i od­
powiedzi cesarza.

O przebiegu posłuchania odbieramy na­
stępującą depeszę:

Berlin, 5 września. Na audyencyi u ce­
sarza Wilhelma książę Ozun wręczył monar­
sze pismo cesarza chińskiego, w którem wy­
rażono głębokie ubolewanie z powodu zamor­
dowania posła niemieckiego Kettelera, oraz żal 
i pognębienie z powodu wypadków roku u- 
biegłego. Nadto wyraża cesarz chiński po­
dziękowanie za stłumienie powstania. Pi­
smo kończy się wypowiedzeniem nadziei, że

oburzenie cesarza Wilhelma ustąpi miejsca da­
wnemu przyjaznemu usposobieniu i że w przy­
szłości stosunki obu państw rozwiną się jeszcze 
bardziej, zacieśnią i wydadzą obfitsze w bło­
gie owoce skutki niż dotychczas. Książę Czun w 
przemówieniu swera wyraził jeszcze raz imie­
niem cesarza chińskiego ubolewanie z powo­
du zajść w ostatnim roku, a szczególnie z po­
wodu zamordowania Kettelera i zapewnił, że 
cesarz chiński nie miał nic wspólnego z tyu-i 
godnymi pożałowania wypadkami, które spro­
wadziły na Chiny wiele nieszczęść a dia Nie­
miec były źródłem trosk i strat dotkliwych. 
Takież same zapewnienie dał książę w imie­
niu] cesarzowej wdowy i całej chińskiej ro­
dziny cesarskiej. W końcu oświadczył książę 
Czun w imieniu cesarza chińskiego, że należy 
się spodziewać, iż ostatnie wypadki przejścio­
wo tylko zamąciły horyzont i że obecnie na­
rody niemiecki i chiński zbliżą się do siebie 
i coraz lepiej będą się nawzajem rozumiały 
i ceniły.

W odpowiedzi podniósł cesarz Wilhelm, 
że doradcy cesarza chińskiego i rząd jego po 
winni jasno sobie zdawać sprawę z tego, że 
ekspiacye i przebaczenie za ich winy nie mo­
gą być uzyskane przez samo jedynie posel­
stwo pokutnicze. Tylko w takim razie, jeżeli 
cesarz chiński prowadzić będzie odtąd swoje 
rządy ściśle w duchu przepisów prawa mię­
dzynarodowego, w duchu zwyczajów i obycza­
jów ludów cywilizowanych, spełni się jego 
nadzieja, że nastaną znowu trwałe pokojowe 
i przyjazne stosunki między Niemcami a Chi­
nami na pożytek obu narodów i całej cywili- 
zacyi ludzkiej. „Z tem szczerem życzeniem:! 
rzekł cesarz „witam wasz.ą cesarską wyso- 
kość“. Trzema pokłonami pożegnał się książę 
z cesarzem.

W środkowej Ameryce.

W Ameryce centralnej wybuchły po­
między państewkami tamtejszemi zatargi i 
spory, o których depesze donoszą już od kil­
kunastu dni. Podobne zatargi, walki i rewo­
lucje odbywają się w Ameryce centralnej i 
południowej tak często, a przytem wpływają 
tak mało na bieg spraw świata, że z reguły 
nie mogą zainteresować szerszych kół. Tym 
razem jednak sprawa przybiera poważniejszy 
charakter: po pierwsze dlatego, że spory to­
czą się na terytoryum, sąsiadująeem z przy­
szłym przekopem przez Amerykę'; centralną, 
a więc z przyszłym kanałem czy to Panamy 
czy Nikaraguy — jest to zatem po części 
walka o panowanie nad tą niezmiernej do­
niosłości politycznej przyszłą drogą w odną; 
powtóre zaś, z powodu sygnalizowanej we 
wczorajszych depeszach zapowiedzi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej co do czyn­
nej interwencyi tych Stanów na wypadek, 
gdyby zatargi nie ustały. Innemi słowy, Ame­
ryka północna zamierza skorzystać z okazyi, 
aby sobie zapewnić panowanie nad przesmy­
kiem i kanałem.

Wobec tego warto wyjaśnić nieco bliżej 
charakter obecnego zatargu.

W trzech państwach sąsiednich: Ko­
lumbii, Wenezueli i Eipiadorze. które two­
rzyły niegdyś jedną „Wielką Kolumbię11, po­
wstały po zakończeniu walk o niepodległość 
dwie sobie wprost przeciwne partye: partya 
t. zw. liberalna pod osłoną haseł postępowych 
wysługująca się Stanom Zjednoczonym, tu ­
dzież konserwatywna, usiłująca utrzymać kil- 
kowiekowe tradycje rządów hiszpańskich. 
Partya ta utrzymała dotychczas władzę, mi­
mo szalonego liaporu partyi postępowo-janke- 
sowskiej. W emulacyi obu partyj należy szu­
kać źródła tylu] walk wewnętrznych i wojen 
domowych, które od owego czasu nawiedziły 
tamtejszy zakątek ziemi.

Do roku 1884 pozostała wszakże Ko­
lumbia republiką. Wówczas to prezydent Nu- 
njez, którego okres rządów zakończył się, po­
stanowił ogłosić się dożywotnim dyktatorem. 
Odtąd zaczęło się nowe pasmo walk pomię­
dzy dwiema partyami, które aż do tej chwili 
wypadały pomyślnie dla będącej u steru par­
tyi zachowawczej. Stany Zjednoczone podsy­
cały^ walki i spory, aby utrzymać ferment 
wśród mniejszych i większych republik cen­
tralne i południowo-amerykańskich, osłabić je 
i wyczerpać z sił doszczętnie, aż wpadłyby 
nareszcie same w gardziel coraz chciwszej 
Unii północnej. Wreszcie do steru władzy w 
Wenezueli, dostał się rząd liberalny, a obe­
cne rozruchy są protestem przeciw temu.

Stronnictwo zachowawcze w Kolumbii i 
Wenezueli zorganizowało rokosz przeciw dzi­
siejszemu rządowi liberalnemu w Wenezueli; 
wojsko rządowe postawiło na granicy opór 
wkraczającym z Kolumbii oddziałom konser­
watywnych powstańców i je pobiło. Nie ma 
jednak powodu, aby Wenezuela wypowiadała 
wojnę Kolumbii. Tem mniejszy powód miał­
by do tego rząd kolumbijski, który sam po­
pierał ów najazd na Wenezuelę dla obalenia 
rządów prezydenta Castra. Ogłoszony jednak 
niedawno manifest dowódcy powstańców ko­
lumbijskich. generała Rafała TJribe-Uribe, wy­
raża nadzieję, że uda się wkrótce urzeczywi­

stnić wielką ideę ponownego zjednoczenia Ko­
lumbii, Wenezueli i Eąuadoru w jedną „Wiel­
ką Kolumbię".

Konsul Wenezueli w Paryżu oświadczył 
w rozmowie, że jego rząd nie przyjmie po­
średnictwa Stanów Zjednoczonych. Wenezuela 
ma 40.000 obywateli pod bronią, a może pod­
nieść tę liczbę do 100.000 i potrafi sama bro­
nić swych praw.

K R O N I K A

Lwów, 5 września.

— Prow incyałem  OO B azylianów  
reform ow anych w miejsce ks. Michała My- 
ciel&kiego, T. J., został mianowany ks. Piotr 
Bapst, T. J.

— W iadom ości osobiste. Prof. dr. An­
toni Gluziński powrócił z wakacyj do Lwowa.

.. — G eneralnym  su b sty tu tem  ś. p. dr.
Karola Jirzyczek-Mucicjowskiego zamianował wy­
dział Izby adwokatów dr. Bronisława Michałow­
skiego, który też objął prowadzenie wszystkich 
spraw kancelaryi ś. p. Maciejowskiego.

— Pisem ne egzam ina dla abitueryen- 
tów, składających cały egzamin dojrzałości, roz­
poczną się w gimnazjum św. Jacka dnia 9 b. m.
0 godzinie 8 rano, dla abituryentów zaś popra­
wiających egzamin z jednego przedmiotu egza­
mina pisemne odbędą się w dniu 19 b. m. Do 
egzaminów tych mają się zgłaszać abituryenci 
w dyrekeyi wymienionego gimnazyutn najpóźniej 
dzień przed terminem egzaminu.

— Kom isya lekcy jna  słuchaczów wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko­
repetytorów i nauczycieli domowych.

Zgłoszenia ustne i piśmienne przyjmują 
członkowie komisyi codziennie (nie wyłączając 
niedziel i świąt) na Uniwersytecie, I piętro, 
sala VIII, między godz. 13 — 1.

Adres : Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet.

— D yrekcya poczt i te leg rafó w  za­
wiadamia, że dnia 81 z. m. znaleziono w po­
czcie kolejowej Tarnów-Orlo nr. 94 między zwy- 
kłemi przesyłkami listowemu, odebranemi z po­
czty kolejowej Lwów-Kraków nr. 51, rękopis 
artykułu „W naszym obozie. Listy do przyjaciół 
politycznych" bez opaski adresowej. Rękopis ten 
jest dalszym ciągiem korespondencyi i można go 
odebrać za podaniem bliższych znamion (treści, 
nr. dalszego ciągu, ilości kartek i t. p.) w de­
partamencie IV u starszego radcy p. Łpdosia.

—- Zm iany w k ierow nictw ie b iu r po ­
licy jnych  we Lwowie. Kierownikiem uowo 
utworzonego V. biura przy tutejszej dyrekeyi 
policyi t. zw. biura korespondencyjnego miano­
wany został starszy komisarz p. Milski, do­
tychczasowy kierownik biura pasportowego. Kit> 
rownictwo biura pasportowego objął po nim 
starszy komisarz p. Kropaezek, dotychczasowy 
kierownik ekspozytury policyjnej na głównym 
dworcu, zaś kierownikiem ekspozytury na dworcu 
jest na razie koueepista policyi p. Sienkiewicz.

— W y staw a robót uczniów i uczenie 
państwowej Szkoły przemysłowej, mianowicie: 
L z działów budowlanych (murarstwa, ciesiel­
stwa i kamieniarstwa); II. z działów artysty­
cznych (stolarstwa, tokarstwa, ślusarstwa, sny­
cerstwa, rzeźbiarstwa, malarstwa, hafciarstwa i 
koronkarstwa); III. z sal publicznych rysunków
1 modelowania; IV. z wieczornej szkoły uzupeł­
niającej — odbędzie się w gmachu państwowej 
Szkoły przemysłowej przy ulicy Teatralnej w 
dniach 12, 18, 14 i 15 b m. od godziny 9 do 
12 przed południem i od 8 do 5 po południu. 
Wstęp bezpłatny.

— Fałszyw y ban k n o t 10 reńskowy 
zakwostyonowała wczoraj u tutejszego restaura­
tora Rennera kasa Banku hipotecznego i złożyła 
w dyrekeyi policyi. Falsyfikat ten jest odmienny 
od poprzednio już opisany cli, kolorytu niebie­
skiego, na gładkim papierze, druk jednak jest 
zamazany, niedokładny, figury nie wykończone 
w napisie „Oesteireichisch-Ungar. Bank". Pierw­
sze słowo pisane jest przez jedno r. Śledztwo 
wdrożono.

— Ogień kom inow y wybuchł wczoraj 
po godzinie 4 po południu w domu pod J. 4 
plac GoJuchowskiego, który wezwana straż po­
żarna wkrótce ugasiła

— Zginęła. Dziewięcioletnia Józefa My- 
siak, mieszkająca u Maryi Wróblewskiej na Za- 
marstynowie, wydaliła się przed kilku dniami 
z domu i dotąd nie wróciła. Mysiakówna jest 
blondynką, ubrana w czerwoną perkalową su­
kienkę i włóczkową żółtą chusteczkę.

=  Dwie now e czarne to rb y  sk ó rza­
ne złożył w policyi handlarz Salomon Sperling 
z ulicy Bóżniczej, jako na pewno z kradzieży 
pochodzące, gdyż mężczyzna, ofiarujący je na 
sprzedaż, około 35 lat liczący, z rudym wąseifl, 
pytany o pochodzenie tych torb, umknął.

=  A resztow ano Jakóba Majkę na sprze­
daży skradzionego kożucha i paltota damski"



go, P° które zgłosił się niebawem poszkodowa- 
ny Józef Chęć.

— Ofiara. Na restauracyę kościoła far- 
nego w żółkwi, nadesłał do administracyi Ga­
zety Lwowskiej p. Franciszek Wolański z Tar­
nowa 1 K.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Władysław Ligęza (Łomiński), em. artysta 
sceny hr- Skarbka, w 41 roku życia.

W Krakowie, Walerya z Rakowskich La­
skowska, b. właścicielka dóbr ziemskich w Kró­
lestwie Polskiem, matka znanego powieściopisarza
1 członka redakcyi Euryera Warszawskiego, 
w 60 roku życia.

— A resztow anie oszusta. Onegdaj are­
sztowano we Lwowie i osadzono w więzieniu 
śledczom Barucha Lichtensteina, który wybudo- 
wał kamienicę z materyału, otrzymanego na 
kredyt, wydzierżawił znajdującą się w tej real­
ności stajnię, poczem sam dom ze stajnią sprze­
dał i z Pieniędzmi umknął.

Otrucie grzybam i. Rodzina robo­
tnika Krzymińskiego z Kopuszkowa w Poznań- 
skiem zachorowała po spożycin grzybów. Zmarło 
dotąd 3 dzieci i matka : ojciec leży ciężko cho- 
ry i nie ma nadziei, by wyzdrowiał.

— Poświęcenie nuwo wybudowanego 
gmachu szkoły realnej w Tarnopolu odbędzie 
się dnia 16 b. m. Gmach szkoły realnej, wy­
konany przez p. Kędzierskiego ze Lwowa, zo­
stał jnż oddany do użytku. Ma on 60 metrów 
kwadratowych frontu, mieści pięćdziesiąt kilka 
ubikacyj, jest dwupiętrowy i obejmuje 1600 m. 
kwadratowych zabudowanej powierzchni. Oprócz 
sali gimnastycznej są 4 duże sale rysunkowe, 
osobne sale wykładowe dla chemii, fizyki, am­
fiteatralne i obszerne gabinety dla zbiorów. Koszt 
budowy wyniósł 160.000 zł.

— W ystaw a podczas I Zjazdu przemy­
słowego w Krakowie, odbędzie się w salach gi- 
mnazyum Nowodworskiego, gdzie też już obecnie 
zgłaszać się należy. Zgłoszenia przyjmuje biuro 
wystawy {ul. św. Anny 12), codziennie pomię­
dzy ^ a 6 po południu; tamże też można zaraz 
0brać odpowiednie miejsce, dla tego też pożąda­
ne jest wczesne porozumienie się przemysłow­
ców, a to tern bardziej, że firmy do 15 b. m. 
nie zgłoszone, nie będą wymienione w katalogu 
wystawowym.

Jak przewidzieć można, liczba przedmio­
tów wystawionych będzie znaczna, a wystawa 
choć na małą zakrojona skalę, zdoła zaintereso­
wać uczestników Zjazdu i szerokie grono publi­
czności.

W  K rynicy bawiło do 28 z. m. ogó­
łem rodzin 3335, osób 4855.

—  Pożary. Z P rzem yślan  donoszą n a m : 
ostatnich dniach  z. m. m ieliśm y w tutejszym

powiecie dwa pożary. W gminie Sołowie padło 
ofiarą ognia trzy, a we wst Peczeni dwie za­
grody włościańskie.

Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w gtanisławowie toczyły się 
onegdaj dwie rozprawy karne o zbrodnię dzie- 
ciobójBtwa- W pierwszej jako oskarżona stawała 
młoda żydówka Mindla Kritz, w drugiej zaś 
18-letuj8, dziewczyna wiejska Marya olińska. Po 
przepr°wadzonyeh rozprawach obydwie wyrodne 
matki skazane zostały na 3 -lotnie ciężkie wię­
zienie.

Zasypany n a  śmierć. Z Brzeżan pi­
szą na®’. 3 l sierpnia 52-letni Wojciech 
Sikorski i 7 f.tni Wasyl D°la kopiąc glinę w 
Kozłowie. zostali nią zagypani, wskutek usuwa­
nia się brzeg11 gliniska. Wasyl Dola poniósł śmierć 
na miejscU’ Wojciecha Sikorskiego zdołano 
jeszcze * czas uratować. Ciężar gliny, jakj Dola
przysyp^ wynosi w przybliżeniu około 200 fur.

•" Ue32cz ze śniegiem padał we wtorek 
w Warszawle-

"  P a m ię c i  C h o p in a -  Z M aryenbadu
donoszą: Znany bibliofil p. Leopold Mśyet, pod­
czas Pob7tu swe?° w bieżącym sezonie w J\Ia- 
ryenbadzie, czyniąc poszukiwania w archiwum
m iejski^' odnalazł d w którym mieszkał tu 
Pr. Ohopm w r. i 83g_ ten, zwany „Weis- 
cer Schffan 1 Położony przy ulicy pryncypalnej 
( g aiser' S r̂asse“), należy do miejscowego re­
genta Czecha, p. Uhlirza, który sam jest dosko­
nały® m? yklei?  1 gorącym wielbicielem Cho-
L a .  P° *em k r y c iu /  w gronie bawlących w
P ryenbadzie Polaków powstała myśl uczczenia 
nami«ci wielkiego kompozytora, wmurowaniem
P doInu p- U h h rla popiersia Chopina i tablicy  
BamiątkoweJ A  odpowiednim napisem w dwóch 
L y k ach: f  i francuskim, których koszt 
oblicz0110 na 800  k0r0n. Zorganizowany w tym
„elu kom itet tym CZas , s . do parlam entu  
niemieckieS0’ SZambelan Cegielski, h r. Ostrów- 
c t i  paŜ or w arszaw ski D ieh l redaktor E u r y e -  
f  '^rannego  f . ]ek’arz miejscowy d r.
H a ra je w ^  i / d w o k a t  z W arszaw y .P -P ap iesk i)

a c ^  ?  n t ł ? IÓd Polaków tutejszych skła-
2 . które napływają oM ■ w  dniu rozplba.
d,a’odezwy zebrano przeszło 'l0 0  koron. Wmu-

pt t 1 ‘“M ej m w 6 r w « -L i .  p t . y . i t - g^ adti  pm*how jm ne 
będą u dr‘ Harajewicza.

"  K ata s tr ofa  b u d ow lan a . Wczoraj wie­
czorem w Haase“ ll» Thal (w Księstwie^Baden- 
jjkiem) zawalił się nowy trzypiętrowy budynek

g a z e ta  Lwowska “ % <&ia ® września 1901 r,

fabryki tkackiej, przyczem zginęło 5 osób, a 5 
ciężko zostało ranionych.

X. międzynarodowy kongres po­
koju odbędzie się w dniach od 10 do 13 b. m. 
w St. Andrews - Hall w Glasgowie.

— Długowieczność. W Belcesti koło 
Jass zmarł w tych dniach tamtejszy mieszkaniec 
niejaki Georg Chele w 121 roku życia.

— Automat Falstaffa. Od kilku dni w 
Monachium w muzeum narodowem p. Hamera 
wystawiono'na widok publiczny figurę mechani­
czną naturalnej wielkości, przedstawiającą Fal­
staffa. Siedzi on na beczce, w prawej ręce trzy­
mając butelkę z winem, a w lewej szklankę. Od 
czasu do czasu Falstaff nalewa sobie naprawdę 
z butelki wina do szklanki, podnosi ją do ust 
i rzeczywiście wino wypija, poczem robi rozmaite 
giesty głową, ustami i oczyma, jak gdyby mó­
wił, że mu smakuje. Figura jest tak doskonale 
zrobiona, że patrząc na nią, wydaje się, iż wi­
dzi się przed sobą człowieka żywego. Cała ma- 
szynerya w tej figurze poruszana jest zapomocą 
elektryczności i z pewnością figura i cały me­
chanizm należą do największej sztuki mechani- 
czno-technicznej. Falstaff mechaniczny obmyślony 
i wykonany jest przez rodaka naszego z War­
szawy p. Józefa Dudzińskiego, bardzo znanego 
nie tylko w Monachium, ale w Europie, jako 
jeden z najlepszych mechaników figur mechani­
cznych i rozmaitych automatów, które sam kom­
ponuje. Automat Falstaffa nabyto do Londynu.

— Pożar fabryki. Z Genuy donoszą: 
Wczoraj wybuchł pożar w przędzalni w Corni- 
gliano ligare, który wyrządził szkodę na 500.000 
lirów. Cztery osoby odniosły rany, jednej brak.

— Wystawa przestępców. Zarząd wszech- 
amerykańskiej wystawy w Buffalo pomieścił w 
pismach następujące ogłoszenie: „Poszukiwani są 
specyaliści do okradania banków, fałszerze, zło­
dzieje kieszonkowi, uliczni, rycerze przemysłu, 
wszelkiego rodzaju przestępcy, najpożądańsi są 
mordercy. Stanowisko pewne". Zaczęli więc na­
pływać do zarządu kryminaliści wszelacy. Każdy, 
kto mógł udowodnić, że jest zbrodniarzem, do­
stawał 10 dolarów tygodniowo, za co musiał się 
pokazywać na widok pnbliczny. Między innymi 
zgłosił się Willie Couran z Chicago, który nie­
dawno okradł firmę Orrin z brylantów wartości 
20.000 dolarów, co było opisane w romansie 
przez córkę poszkodowanego. Przestępcy poka­
zują zwiedzającym, jak się rozbija kasy, jak kra­
dnie zegarki i t. p. — Zastęp policyi ma na 
oku te okazy wystawowe.

— Aresztowanie morderców. Z Peters­
burga donoszą: W nocy na 29 lipca w Ozier- 
kach podczas pożaru, pastwą płomieni padł Edward 
Krajewski, prowizor, syn Franciszka. W dniu 21 
z. m. do zanądu ozierkowskiej policyi powiato­
wej zgłosił się mieszczanin Wiediernikow i o- 
bjaśnił, że sprawcami pożaru są: on Wiedierni­
kow i wdowa po zmarłym Krajewskim. Według 
słów Wiediernikowa, motywy, które go skłoniły 
do przyznania się, są następujące: Krajewska 
jeszcze za życia swego męża znajdująca się w 
stosunkach serdecznych z Wiediernikowem, osta­
tnimi czasy zaczęła widocznie chłodnąć wzglę­
dem niego. W tych dniach Wiediernikowowi 
zupełnie przypadkowo udało się podsłuchać roz­
mowę Krajewskiej z jego, Wiediernikowa, wo­
źnicą, włościaninem P. Krajewska proponowała 
P., aby zabił Wiediernikowa, celem pozbycia się 
go, gdyż on przeszkadzał im obojgu. Męki za­
zdrości, a głównie strach przed śmiercią, oto 
motywy, które skłoniły Wiediernikowa do wy­
dania Krajewskiej. Według słów Wiediernikowa, 
wszystkie wieści o zabójstwie Krajewskiego po­
zbawione są podstawy. Nieboszczyk zginął przy­
padkowo. Przyczyną zaś podpalenia było pra­
gnienie Krajewskiej otrzymania premium ubez­
pieczeniowego, gdyż majątek Krajewskiego ubez­
pieczyła osobiście na 12.000 rubli. Wiedierni­
kowa, Krajewską i woźnicę aresztowano.

—  Skazanie zwolenników zasad Tołstoja. 
Z Moskwy donoszą: Sąd wojskowy w Troicku 
zajmował się interesującym wypadkiem. Jako o- 
skarżeni stawali: 25-letni porucznik Dobrolubow, 
nadto kozacy Nechludow i Orow, z powodu, że 
oświadczyli, iż jako zwolennicy Tołstoja, uwa­
żają noszenie broni za zbrodnię. Dobrolubow a 
skazano na 8 miesięcy, a dwóch innych na 2 7* 
roku ciężkiego więzienia.

— Wykopaliska. Z Moskwy donoszą: 
Podczas robót ziemnych na górach Worobjewych 
stopniowo odkopano wszystkie ściany starożytne­
go pałacu Iwana Groźnego. Obecnie sporządzono 
plan całego budynku. Kamienne ściany pałacu 
były wzniesione na dębowych podwalinach.

— Dobrowolny męczennik. W pobli­
żu miasta Nowo-Aleksandrowska, we wsi Sa- 
wity, znajduje się niezwykłe „dziwo". Jest to 
włościanin tamtejszy, Sosnowski, który jak twier­
dzą sąsiedzi, od 18 lat nie wstaje z łóżka, nie- 
przyjmuje żadnych pokarmów, zażywając jedy­
nie codziennie łyżkę oliwy. Powód takiego pro­
wadzenia życia jest dość dziwny. Ośmnaście lat 
temu pobity za coś przez brata, Sosnowski po­
łożył się do łóżka i dotąd niechce się podnieść. 
O przyczynie zresztą mówi niechętnie i na za­
pytanie odpowiada: „Teraz jeszcze nie czas mó­
wić o tern; gdy umrę, wszystko się wyjaśni."

Sosnowski leży na gołych deskach, wy­
gląda okropnie. Wychudł do niemożliwości, przez 
koszulę sterczą żebra i kośei, jak u szkieletu;

włosy i broda dłuższe, aniżeli do pasa. Mó­
wi — pisze Siew. Zap. Słowo — cichym gło­
sem, lecz odpowiada na pytania licznych za­
wsze odwiedzających,-którzy schodzą się po ra­
dy z odległych nawet miejscowości. Są nawet 
tacy, którzy pomimo uwag i perswazyi miejsco­
wego księdza, chętnie uważają go za świętego 
i opowiadają o cudach, n. p. leczeniu różnych 
chorób i kalectw. Odwiedzający przynoszą oliwę 
i pieniądze, lecz pieniędzy Sosnowski nie przyj­
muje i zabierają je jego krewni.

— Krwawa walka. Ż Barcelony dono­
szą : Podczas walki byków w tutejszym cyrkn 
jeden z ranionych byków przeskoczył palisadę i 
rzucił się na publiczność. Policyanci dobywszy 
szabel, poskoczyli, aby zabić byka, lecz publi­
czność stanęła w obronie zwierzęcia, którego 
chciała gwałtem widzieć zabitego pizez facho­
wych torreadorów. Rozpoczęła' Się walka pomię­
dzy policyą, publicznością i bykiem. Ławki się 
połamały. Krew pociekła strumieniem, dopiero 
wojsko zdołało przywrócić jaką taką równowagę.

— Wszechrossyjska wystawa ogro­
dnicza, która za kilka dni miała być otwarta 
w Moskwie, została w ostatniej chwili odłożoną 
do przyszłego roku. Wystawę tę urządzają po- 
łąezonemi siłami 3 stowarzyszenia: cesarskie 
Towarzystwo aklimatyzowania zwierząt i roślin, 
Towarzystwo rolnicze i Towarzystwo ogrodnicze.

Dr. Zygmunt Gargas ogłosił świeżo w 
Krakowie pracę p. t. „Józef Kleczyński i jego 
działalność naukowa". Zmarły profesor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego należał do grona lndzi 
poświęcających się z zapałem pracy naukowej, 
to też działalność jego na tern polu obfitowała 
w rezultaty wcale niepoślednie. Autor w szeregu 
rozdziałów omawia wyczerpująco zasługi prof. 
Kleczyńskiego, omawia szczegółowo wybitniejsze 
jego prace, ogłaszane bądź to w wydawnictwach 
peryodycznych, bądź też w osobnych tomach. 
Rzeczywiście sylwetka ś. p. Kleczyńskiego wy­
stępuje w rozprawie dr. Gargasa w pełnych 
kontnracli. Książkę zdobi wierny portret zmar­
łego ekonomisty.

Dzieje W ęgier wypełniły już zeszyt 10 
tomu VI olbrzymiego wydawnictwa „Die oster.- 
ungar. Monarchie in Wort und Bild“. Znajdu­
jemy tutaj rozprawy Jana Bedóhńzi’ego i Wil­
helma Hanki. Zeszyt zdobią — jak zwykle — 
liczne ilustracye w tekście.

Nowy tygodnik. Już przed paru dniami 
zanotowaliśmy krótko, że w połowie września 
rozpocznie w Krakowie wychodzić nowe pismo 
tygodniowe, p. t.: Ilustracya Polska, pod re- 
dakeyą b. redaktora Życia p. Ludwika Szcze­
pańskiego. Wydawnictwo podjęte na wielką skalę
i posiadające należytą podstawę materyalną, 
stworzy, według programu, nowy typ pisma, 
jakiego u nas dotychczas niema, nowy zarówno 
ze względu na treść jak i na przystępnośe ceny. 
Ilustracya Polska zamieszczać będzie ilustracye 
z życia narodowego i powszechnego, ilustracye 
ważnych bieżących wypadków i t. p. Do litera­
ckiego działu Ilustracyi pozyskano — jak nam 
donoszą —  najwybitniejsze pióra literackie i 
naukowe. Szereg powieści oryginalnych rozpo­
cznie dłuższa humorystyczna nowela p. Rey­
monta. — Redakeya Ilustracyi uwzględniać bę­
dzie również dział.'popularno -naukowy i spor­
towy. Nowe to pismo skuteczną podejmie walkę 
z ilustracyami lipskiemi i berlińskiemi, zalewa- 
jącemi kraj nasz fąlą szeroką; do zwycięstwa 
na tern polu przyczyni się zapewne i bardzo 
przystępna cena pisma (numer pojedynczy 30 
haleizy), warunek jednak, by ono stało w istocie 
na wysokości zadania.

Redakeya Ilustracyi rozesłała do wybi­
tniejszych literatów, artystów i wydawców pol­
skich kwestyonaryusz, prosząc ich o nadesłanie 
odpowiedzi na pytania: Co sądzą o programie 
pisma? Czy istnieje potrzeba takiego wydawni­
ctwa i czy może mieć ono warunki powodzenia? 
Dla czego dotychczasowe galicyjskie i poznań­
skie wydawnictwa nie zdołały sobie zapewnie 
trwałego bytu? Odpowiedzi nadesłane ogłosi re­
dakeya w okazowym numerze pisma, a znający 
polskie stosunki wydawnicze choćby nawet po­
bieżnie tylko, już z góry wiedzą dokładnie, jakie 
odpowiedzi wywoła kwestyonaryusz Ilustracyi 
krakowskiej.

W niedzielę „Kościuszko pod Racławica­
mi", obraz historyczny w 5 oddziałach ze śpie­
wami A. W. Lasoty.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek „Dzierżawca z Olesiowa", 

komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. 
Drugi gościnny występ Romana Żelazowskiego, 
artysty teatrów warszawskich.

W piątek „San Toy", operetka w 3 aktach 
Sidney Jonesa. Przedostatni występ Heleny Schup- 
pównej.

W sobotę po raz pierwszy „Otchłań", ko­
medya w 4 aktach Tadeusza Konczyńskiego. 
Trzeci gościnny występ Romana Żelazowskiego, 
artysty teatrów warszawskich.

Kazimierz Tetmajer.

Szkic impresyjny.

Był czas — niezbyt wstecz 
gdy poezya nie miała miru w społeczeństwie 
naszem. Wielbiono i kochano wprawdzie Asny­
ka, podziwiano dar improwizacyjny i szkar­
łatną wspaniałość stylu Deotymy, zachwyca­
no się w szczupłych kółeczkach smakoszów 
literackich archaiczną kunsztownością for­
my Felicyana, czytywano głośno i dekla­
mowano na estradach koncertowych utwory 
Konopnickiej, odczuwano pod wytwornie rze­
źbionymi wierszami mocno bijące serce Go- 
mulickiego, ale, prócz pierwszego z wymie­
nionych, żaden prawie z poetów współcze­
snych nie panował nad zbiorową myślą i po- 
wszechnem uczuciem ogółu, żaden nie miał 
władzy nad duszami, jaką posiadali niegdyś 
nawet drugorzędni wieszczowie z epoki ro­
mantycznej i wkrótce po nich nucący wszyst­
kim lub gawędzący dła wszystkich: Pol i Sy­
rokomla. Zdawało się, że czar poezyi nie 
wzrusza już nikogo, że mniej więcej barwna 
proza tak zawładnęła całym obszarem pi­
śmienniczej twórczości, że dla mowy bogów 
nie ma w niej dostojnością purpurową oble­
czonego tronu. Nad obojętnymi jednak i u- 
przedzonymi ideał i sztuka odniosły z pra­
wa należne im zwycięstwo. Zaroiło się nagle 
w literaturze polskiej 'od poetów ostatniej do­
by, a na czoło szeregów plejady (nie z „ple­
jadami" przeszłości nie mającej wspólnego, 
bo nie złączonej, jak dawne szkoły, hasłem 
przewodniem lub wspólnym programem) wy­
sunął się w opinii mas, a poniekąd krytyki, 
Kazimierz Tetmajer. I on dotąd nie jest u- 
lubieńeem wszystkich, lecz bądź co bądź 
dziedzina jego wpływu stała się szerszą od 
duchowych posiadłości, opanowanych przez 
innych. Podbił, jeśli nie ogół, to przynajmniej 
znaczną część ogółu.

A przyszedł w chwili, gdy i on mnie­
mał, że poezya „utraciła moc", gdy sądził, 
że stała się „upiorem minionej królewskości", 
gdy „wodzom" nie przyświecała już, jak „po­
chodnia". Umiłowawszy ją jednak, „całe swe 
życie złożył jej w dani". Dla czego? Bo tak 
w masach, jak w umysłach i sercach wybra­
nych, dzięki mnożącym ’się nieustannie wy­
daniom dzieł trzech wielkich romantyków, 
dzięki coraz powszechniejszej popularyzacyi 
ich natchnień, dzięki coraz rzeczywistszemu 
zrozumieniu tego, co wyśpiewali, dokonywał 
się nieunikniony zwrot zmateryalizowanego 
świata ku słońcu poezyi, nawet przez mgły i 
chmury ciągle' ogrzewającemu ludzkość. Du­
chy ich, zaklęte w nieśmiertelne kreacye, nie- 
tylko że przygotowywały dla nowych poetów 
czytelników i wyznawców, ale poetów samych 
stwarzały. Każdy z „młodych", o ile istotnie 
posiadał siły i skrzydła do wzniesienia się 
nad poziom, pochodził od Mickiewicza, Sło­
wackiego i Krasińskiego; poczęty był, jeśli 
nie z ich myśli, to przynajmniej z ich sło­
wa. Tetmajer pojął to jeden z pierwszych, 
mówiąc jakby bezwiednie o sobie i swoich 
towarzyszach ; „Sztuka jest jak drzewo słod­
kim okryta owocem, pod którym stoją tłumy, 
a tylko z nich najzręczniejsi wejść na to 
drzewo po trafią; lecz źle jest, jeśli kto 
wszedłszy, tłumom na dole stojącym słodkie!) 
nie zrzuci owoców. Albowiem sztuka, w ser­
cach nie znajdująca odczucia, podobną jest 
do zimnych promieni gwiazd i księżyca, pod 
którymi kiełkować ni rosnąć kłosy nie będą, 
jak pod słońca płodnego świętym, gorącym 
promieniem".

Czuł to, a przecież najindywidnalniejszy 
i najsamolubniejszy ze współczesnych artystów 
(urodził się artystą z Bożej łaski, nie trudząc 
się jak inni owładnięciem arkanów kunsztu 
przez pracę) rwał z początku z drzewa sztuki 
tylko cierpkie owoce. Sprawiała to jego oso­
bowość, z materyału słowa nie z ducha wie­
szczów poczęta, a tak na wskroś swojem ja 
przepojona, że nie pozwalała mu w pierwszej 
chwili twórczej działalności objąć jasnowidzą­
cym wzrokiem widnokręgu, w którymby się 
znalazło miejsce odrębne dla szczęścia tłumów, 
odrębne zaś dla jego przedwcześnie, moder­
nistycznie rozgoryczonej jaźni. „Widokiem 
ludzi przerażony co dnia, na których ciężar 
nieszczęścia upada, jak twardych, ostrych ka­
mieni kaskada z urwisk lecąca górskich na 
przechodnia; kiedy noc wejdzie nad świata 
ogromem i usta życia gwarliwe oniemi, pra­
gnę zapomnieć o wszystkiem na ziemi i w 
odrętwieniu spocząć nieruchomem. Wówczas 
mi dziwny kraj się czasem marzy: przestrze­
nie w bezkres rozciągnięte, mroczne; nad 
niemi niebo szare, bezobłoczne, bezruch mar­
twoty i cisza cmentarzy. Na tych przestrze­
niach głuchych obok siebie, w białych cału­
nach posępnej odzieży, tłum kształtów, jakby 
ludzkich cieni leży, z oczyma w ciemnem 
utkwionemi niebie. Tłum tych leżących mar



co chwila rośnie, a każda nowo przychodząca, 
blada, jak człowiek drogą zmęczony upada na 
ziemię dziwnie chciwie i radośnie11. Pierś jego, 
zgnieciona brzemieniem kończącej się reali­
stycznej epoki, która w literaturze naszej 
trwała moment ledwie, ale oddziaływała na 
poetę przez obce piśmiennictwa, pielęgnujące 
jej założenia niemal ćwierć wieku, żali się ze 
smutkiem, ciągle stawiając swoje samolubne 
j a na pierwszem (ludzkości, ogółowi prze- 
znaczonem) miejscu. „Drwię z woli — wolę 
rozkrusza konieczność — drwię z czynu — 
żaden w pełni nie odpowie zamiarom w moj e j  
powstającym głowie; drwię z świadomości — 
we wszystkiem jest sprzeczność. Drwię z 
prawdy — nazbyt często już skłamała, każdy 
ją  widzi oczyma innem i; drwię ze wszyst­
kiego, co jest na tej ziemi, prócz cierpień 
ducha i prócz cierpień ciała. I jedno tylko 
mam wieczne pragnienie nirwany, w której 
nic już nie zaboli, nic nie ucieszy, w której 
się powoli przechodzi ze snów cichych w 
nieistnienie11.

W tych męczarniach pierwotnych — 
(Wysnuwam teraz ciągle krytyczne wrażenia 
z pierwszego tomiku poezyj Tetmajera) — jak­
kolwiek bardzo prawdziwych, chociaż zbyt 
groźnie uogólnionych, tkwi — że tak się wy­
rażę — pewien rodzaj sybarytyzmu. Jakby 
nieodzowność udręczeń napełniała duszę wir­
tuoza rozkoszą artystyczną; jakby chciał prze­
konać, że w niej leży wdzięk i urok nowo­
czesnej, a jednak na bajroniczny ton nastrojo­
nej pieśni; jakby swoim arystokratycznym 
pesymizmem, dobrym dla wybranych, a to­
nących w zbytku i przesycie, chciał karmić 
rzesze. „Gdzie bądź, gdziekolwiek, byle z tego 
świata! Nazbyt tu wiele złego i cierpienia. — 
Tak krucha tylko przedziela nas krata od 
wyzwolenia. Cokolwiek będzie, nie może być 
gorzej! Więc jeden tylko ruch, szarpnięcie 
jedno, a krata pęknie — i czegoś się trwoży 
duch, lica bledną? Kto wypił wszystkie tej 
ziemi gorycze, czuł wszystkie ciernie życia, 
wbite w skronie, czyż ma go trwożyć widmo 
tajemnicze świata po skonie? Tam — tam być 
inoże pustka za mogiłą, wszystkie cierpienia 
umilkną w niebycie, a choćby samo tylko 
piekło było, wszak niem jest życie. I czegóż 
trwoży się dusza i wzdraga ? Jeżeli w piekło — 
czyż z piekła iść trudno?... Na czoło drżącą 
dłoń kładzie odwaga, a lica chłodną. Przy­
mknąwszy oczy, dusza widmu śmierci nie chce 
w twarz patrzeć, nędzna, wzgardy godna. — 
Niech cię więc życie na wskroś bólem wierci! 
Pij czarę do dna! Pij czarę do dna i wij się 
w boleści; czuj, jak ci serce, mózg pęka na 
ćwierci i drżyj z obawy, czy już nie szeleści cichy 
krok śmierci?11 A czucia podobne wiodą za­
wsze do wyosobnienia. Poeta zatem odrywa 
się od ludzi i szepcze z cicha : „Jeśli poczu­
jesz, że inną twe skronie myśl w sobie kry­
ją, jak skroń tłumu kry je; jeśli poczujesz, że 
serce twe bije nie tak, jak serca biją w tłu­
mów ło n ie : żyj sam ze sobą, zdaleka od lu­
dzi, bo myśli twoich ogół nie zrozumie, bo 
twe uczucie szyderstwo w nim wzbudzi. — 
Z tłumu ten mu-i być, kto chce żyć w tłumie11.

(Oiąg dalszy nastąpi).
Żygmunł Sarnecki.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Między zarządem kolei Północnej 

Cesarza Ferdynanda, a austryackiem Mini­
sterstwem kolei żelaznych toczą się właśnie 
rokowania, co do obniżenia taryl' przewozo­
wych za niektóre towary. W myśl umowy 
bowiem ma Rząd prawo domagać się od za­
rządu kolei Północnej obniżenia taryf w ra ­
zie, gdy dochód tej kolei przekroczy pewną 
w umowie koncesyjnej oznaczoną cyfrę. Po­
nieważ wypadek ten zaszedł, przeto Rząd zro­
bił użytek ze swego prawa i wezwał zarząd 
rzeczonej kolei do obniżenia taryf.

Komisya węgiersko-serbska, która 
stosownie do propozycyi rządu serbskiego zbie­
rze się dzisiaj w sprawie częściowego zaka­
zu wywozu bydła z Serbii, będzie badała 
stan zdrowotny bydła naprzód w Mladenova- 
cu, a potem w gminach powiatów Kosmaj i 
Jasienicy.

Jubileuszowa wystawa rolniczo-prze­
mysłowa w Mińsku na uczczenie ćwierć- 
wiekowego jubileuszu założenia Towarzystwa 
rolniczego,^ zostanie otwartą uroczyście dnia
8 b. m. i potrwa dni dziesięć. Wystawa za­
powiada się nader interesująco, ze względu 
na liczne okazy ze wszystkich gałęzi rolni­
ctwa i przemysłu, mające związek z rolni­
ctwem. Ogólna liczba wystawców wynosi kil­
kuset.

Wystawa obejmie 12 działów: 1. Go­
spodarstwo polne i łąkowe, statystyka i or- 
ganizacya rolna. Dział ten posiadać będzie
10 grup. 2. Ogrodnictwo, sadownictwo i kwia­
ciarstwo 8. Hodowla bydła i gospodarstwo 
mleczne. 4. Hodowla koni. 5. Owce, trzoda 
chlewna, psy, drób, oraz produkta wytwórcze.
6 . Gospodarstwo leśne. 7. Pszczelnictwo, je-

dwabnictwo, hodowla ryb, rybołówstwo i my- 
śliwstwo. 8. Rolna kultura we wszystkich od­
łamach. 9. Przemysł rzemieślniczy i ręko­
dzielniczy we wszystkich gałęziach. 10. Ma­
chiny i narzędzia rolnicze, nawozy sztuczne.
11. Przemysł rolny, fabryczny i techniczny.
12. Architektura gospodarcza oraz wszystko co 
ma związek z rolnictwem.

Z jarmarku w Niźnym Nowogrodzie.
W Niżnym Nowogrodzie odbywa się jak wia­
domo corocznie wielki jarmark futer. O ja r­
marku tegorocznym piszą do Kuryera War- 
szaioskiego: „Jarmark futrzany tegoroczny
był więcej ożywiony, niż w roku zeszłym 
pomimo, iż kupcy niemieccy przybyli w ma­
łej liczbie, a z Ameryki zaledwie kilku. Na­
tomiast ze Syberyi zjechało kupców bardzo 
wielu i ci robili największe zakupy. Popielice 
zdrożały w tym roku o 5 procent Bie- 
listki (wiewiórki popielate) były o 10 procent 
tańsze, i w ogóle mało ich sprzedano. So­
bole tańsze o 30 procent; sprzedano bardzo 
dużo. Gronostaje zbyt drogie, gdyż dostawio­
no bardzo małą partyę, sprzedano bowiem wiel- 
wie zapasy tych skór jeszcze w lutym ua wy­
wóz za granicę. — Karakuły o 10 procent 
tańsze i w roku bieżącym są lepsze, niż w 
latach poprzednich. Dublony, baranki krym­
skie i kaukaskie utrzymały się w cenie ze­
szłorocznej i kupowane były przeważnie przez 
kupców z Syberyi

Wiedeń, 5 września. — (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 254'— , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 490-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 258-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 258’ —, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 246-—, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pie. 79 25, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 94 75, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15 60, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 399- — , Clary 40 zł. m. k. 158'— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83'— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 76-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 62-75, Ofen 40 zł. 168 — , Paliły 40 zł. 
m. k. 170.— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
48-—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24-—, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 58-—, 
Salina 40 zł. m. k. 236-— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. in. k. 262-—, Losy komunalne m 
Wiednia z 1874 r. 396 25.

W ied e ń , 5 września. Cukier (stały) 
21-45. Spirytus (niezmieniony) 41 '80. Nafta nie­
zmieniona.

W iedeń, 5 września. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 8 09 do 81 0  Pszenica na wiosnę 
852 do 8'53. Pszenica na maj-czerwiec 

do — '— . Zyto na jesień 7 08 do 
709. Zyto na wiosnę 7-36 do 7 37. Ku- 
kurudza na lipiec-siepień — - do — •—. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — ■— do — •—. 
Kukurudza na wrzesieri-paźdź. 5‘40 do 5 41. 
Kukurudza na m aj-czerw iec 540  do 5 '41. 
Owies na wiosnę 710  do 7 1 1 . Owies na 
m aj-czerw iec—■— do —-—. Owies na je­
sień 6 79 do 680. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 14 20 do 14-30. Rzepak wrzesień- 
październik — do — "— . Rzepak na sty­
czeń-luty —' — do —‘— . Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień — -— do — •— .

Usposobienie: silne. — Pogoda: pada 
deszcz.

B udapeszt, 5 września. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na maj —*— do —•—. Pszenica na 
oaździernik 7 96 do 7'97. Pszenica na kwie­
cień 8 37 do 8 38. Żyto na kwiecień 
7-01 do 7-02. Zyto na październik 6 71  
do 6 72. Owies na kwiecień 6 81 do 6’82. 
Owies na październik 6 47 do 6'48. Ku- 
iurudza na sierpień —•— do — —. Ku- 
łurudza na wrzesień 5-11 do 512. Kukurudza 
ua maj (1902) 5*13 do 5-14, Rzepak na 
sierpień —•— do — .

Oferty na szenicę: mierne. — Chęć 
jupna: słaba. — Usposobienie: spokojne. — 
Pogoda: pada deszcz.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 21-30 do 2140, loco Ołomuniec 19 50 
do 19-60, loco Berno-Wiedeń 19 40 do 19 50, 
na paździer,-grudzień loco Aussig 21 ■ 75do 21 85. 
Cukier w kostkach: prima  88 75 do 89 —, se- 
cunda 88-25 do 88’50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 4P80 do 42 20. Nafta 
caukazka: iransiło Tryest 10-25 do 1075, 
galicyjska przeźroczysta 38 50 do 34-— . (Ge­
ny u; koronach.)

Tars: zbożowy.

Lwów, 5 września. Waluta koronowa. 
Oena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa

7-50 do 7-70, pszenica na termina 7 25 
do 7-50, żyto gotowe 6-30 do 6 60, żyto 
na termina 6"20 do 6"40, owies obroczny 
stary 6'90 do 7-— , owies na termina nowy 
5'80 do 6"— , jęczmień pastewny 5-25 do
5’50, jęczmień browarniczy 6-25 do 7 —,
rzepak 12-75 do 13-—, lnianka 10 50 do 
11"—, groch pastewny 6-50 do 675,
groch do gotowania 7-— do 9-—, wyka 
—•— do — , nasienie lniane — •— do 
—•— , nasienie konopne — "— do — ■— , bób 
— -— do — ■— , bobik —■— do — '—, hre- 
czka 6 50 do 7-—, koniczyna czerwona ga­
licyjska 5 0 — do 5 5 — , biała 40-— do
60'— , szwedzka — — do —•—, tymotka 
18'— do 20'— , kukurudza 5'80 do 6' —, 
nowa —•— do — , chmiel stary — ■— do 
— ■—, nowy za 56 kilo 1 0 0 — do 110 —.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17-— do 17 25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin .16-— do 16.25, wa- 
ranty — ■— do —•— .

Usposobienie: Przy słabych obrotach
ceny utrzymują się.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 27 sierpnia 
do 2 września r. b. bez opłaty akcyzowej. (Wa­
luta koronowa). Pszenica 7‘50 do 7-70, żyto
6 30 do 6"40, jęczmień browarny 6‘40 do 
6-90, pastewny 5 75  do 6-— , owies 6'40 do
6-5-5, hreezka —-— do — , kukurudza zeszło­
roczna 5-80, do 6-—, kukurudza uowa —
do — •—, proso — do — —, groch do go­
towania 7-50 do 8-75, groch pastewny 6 65 do
7-—, soczewica — do — , fasola —• — 
do —•— , bobik 5‘50 do 5’60, wyka 7-— do
7 25, koniczyna czerwona 55-— do 59-—, 
koniczyna biała 50-— do 55-—, koniczyna 
szwedzka — •— do — ■—, tymotka —■— do 
— , anyż rossyjski 21-— do 22-—, anyż płaski 
24-— do 25-— , kminek — ■— do — "—, rzepak 
zimowy stary 12-85 do 13-10, rzepak nowy 
— •— do — -—, lnianka 10-50 do 1075, 
nasienie lnianne 12-75 do 13-[5, nasienie ko­
nopne 9 15  do 9 50, chmiel stary 49 50 
do 54 25, nowy — do — •—, łój 36- — 
do 36 50, nafta zwykła 15-— do 16, nafta 
salonowa 17-— do 18-—, wosk ziemny — — 
do —■—, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—■— do —•— , skóry surowe —■— do — •—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsuincyjnego 37-70 do 
38J 5.

OSTATNIA POCZTA

Dzienniki donoszą, że w obozie nie­
mieckim wyłonił się projekt, aby jeszcze przed 
zebraniem się parlamentu w drugiej połowie 
października zwołać do Wiednia konferencyę 
przewodniczących klubów poselskich. Na tej 
konferencyi ma być omówiony program prac 
Izby poselskiej, a mianowicie ma być w każ­
dym razie zapewnione załatwienie w b. r. bu­
dżetu. Dalej ma być omówiona sprawa obsa­
dzenia fotelu pierwszego wiceprezydenta, opróż­
nionego przez ustąpienie dr. Pradego. Konfe- 
reneya ta ma się odbyć w pierwszym tygo­
dniu października. W ciągu tego miesiąca od­
będzie się w Insbruku narada niemieckiego 
stronnictwa ludowego.

Dzienniki donoszą dalej, że P. Minister 
dr. Rezek przybędzie d. 10 b. m. do Wiednia, 
poczem uda się do Gutenburga, aby odbyć 
naradę z posłem Pacakiem. W tej konferen­
cyi wezmą także udział pos. Herold i Kaftan.

Dzienniki praskie donoszą, że wkrótce 
podjętą będzie na nowo próba zawarcia kom­
promisu wyborczego pomiędzy szlachtą kon­
serwatywną a szlachtą wiernokonstytueyjną. 
Rząd ma w tej sprawie pośredniczyć.

Niektóre dzienniki niemieckie od kilku 
dni rozpowszechniają pogłoskę, jakoby Ojciec 
św. niechętnie przyjął wiadomość o zwołaniu 
wiecu katolickiego w archidyecezyi ołomu- 
nieckiej. W obec tego ogłasza Yaterland list 
kardynała Rampolli do księeia-arcybiskupa 
Kobna, który opiewa: „Mam zaszczyt zawia­
domić Waszą arcybiskupią Mość, że sprawo­
zdanie Waszej Ekscelencyi o zwołaniu wiecu 
katolickiego w Kroraieryżu przedłożyłem Jego 
Świątobliwości. Ojciec św. wyraził się o tym 
wiecu z największą pochwałą i jest wysoce 
uradowany z zapewnienia, że morawscy Sło­
wianie wierni są Stolicy Apostolskiej i nigdy 
nie odstąpią od nauk katolickiego Kościoła. 
Dlatego Ojciec św. życzy z całego serca, aby 
wiec katolicki w Kromieryżu się udał i udziela 
wszystkim uczestnikom błogosławieństwa apo­
stolskiego".

Grecko-kat. biskup w Preszowie (Epe- 
ries) na Węgrzech ks. Jan Yślayi wydał list 
jasterski, który zajmuje się wyłącznie szerzą­
cą się w komitacie saroskim panslawistyczną i 
schizmatycką propagandą. List wzywa grecko­
katolicką ludność do wytrwania w wierze

ojców, upomina przed niecnymi agitatorami 
i nazywa tych, którzy czytają i rozszerzają 
pisma i broszury panslawistyczno-schizmatyckie 
zdrajcami ojczyzny. W ostrych słowach potę­
pia w końcu list pasterski tych, którzy w ce­
lach politycznych propagują budowę grecko- 
wchodnich świątyń i kaplic.

Prasa niemiecka rozpisuje się o możli- 
wem zbliżeniu się Francyi do Niemiec. Ber­
liński Local Anzeiger dowodzi, że oba pań­
stwa w ostatnim czasie zbliżyły się do siebie 
i rzekomo wspólnie pracują nad utrzymaniem 
w Europie pokoju. Wkrótce odezwą się salwy 
powitalne dział okrętowych niemieckich i 
francuskich na przyjazd cara Mikołaja, sprzy­
mierzeńca Francyi, którego starania o utrzy­
manie pokoju europejskiego oceniają Niemcy 
zarówno z Francy^. W wilię gdańskiej rewii 
cesarskiej przybędzie do Gdańska rossyjski 
minister spraw zagraniczoyh hr. Lambsdotf, 
a konfereneye jego z kanclerzem Rzeszy nie­
mieckiej hr. Bulowem mają dać pewną pod­
stawę dla zdrowych i przyjaznych stosunków 
pomiędzy mocarstwami, a na takich stosun­
kach opiera się wł-śnie równowaga polity­
czną w Europie.

Z Berlina donoszą, że z powodu coraz 
gorszych widoków w licznych niemieckich 
zakładach przemysłowych, odbywa się gro­
madne uwalnianie robotników, zwłaszcza pol­
skich i włoskich Na dworcach kolejowych 
w okręgach fabrycznych panuje charaktery­
styczny ruch emigraeyi robotniczej.

Z Petersburga otrzymuje Polit Corresp. 
depeszę, wedle której jest już rzeczą ostate­
cznie postanowioną, ż j minister spraw zagra­
nicznych hr. Lambsdorff będzie obecny przy 
spotkaniu w Gdańsku cara Mikołaja z cesa­
rzem Wilhelmem.

Rossyjski minister spraw wewnętrznych 
wydał okólnik do naczelników gubernij, wr 
których panuje klęska głodowa, a więc do 
wiaekiej, woronezkiej, ekaterynosławskiej, ka­
zańskiej, oremburskiej, permskiej, samarskiej, 
symbirskiej, tanryckiej, ufimskiej i charkow­
skiej, z poleceniem „przedsiębrania szczegól­
nych środków celem powstrzymania niedoli", 
a przedewszystkiem rozwinięcia „starania o 
żywność dla ludu". Z powyższego spisu gu- 
bernii, klęską głodową dotkniętych, wynika, 
że klęska ta rozciąga się na olbrzymie ob­
szary, z tonu zaś okólnika ministra widać, że 
widmo głodu musi być istotnie groźne.

Rząd bułgarski z okazyi ćwierć wieko w ej 
rocznicy wstąpienia na tron sułtana Abdu! 
Hainida udał się za pośrednictwem swojej 
agencyi dyplomatycznej w Konstantynopolu 
z prośbą do sułtana o ułaskawienie tych 27 
Bułgarów, którzy przed pięcioma laty z po­
wodu krwawego zajścia w Koczauie (wilajet 
kossowski), przyczern postradał życie jeden 
majętnych muzułmanów, zostali zasądzeni jat 
rewolucyoniśei na długoletnie więzienie. Wśrć 
skazanych znajduje się także trzech popów.

Poseł transvaalsbi w Brukseli, dr. Leyd 
twierdzi, że car obiecał formalnie prywatnem 
sekretarzowi Krugera przyjąć prezydenta 
stosownej chwili. Termin audyencyi nie jer 
jeszcze naznaczony.

Do Standardu  donoszą, że prezydei 
Kruger otrzymał sprawozdanie wieeprezyden! 
Oranje, według którego sytuacya Boerów zn. 
cznie się polepszyła, gdyż co chwila przybj 
wają im w pomoc nowe oddziały z Kaplandu.

Do M aiły B a li  donoszą, że generał De- 
wet wydał proklamaeyę, w której głosi, iż każe 
rozstrzelać każdego żołnierza angielskiego, 
który po dniu 15 b, m. schwytany będzie na 
terytoryum republiki orańskiej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wybory do Sejmu z IV. kuryL

Brzeźany, 5 września. Głosowało 139. 
Kazimierz Traczewski 96, Tymoteusz Staruch 
43, wybrany Kazimierz T r a c z e w s k i .

Brody, 5 września. Głosowało 201. Ale­
ksander Barwiński 140, Wasyl Nyczaj 61. 
Wybrany Aleksander B a r w i ń s k i .

Bóbrka, 5 września. Głosowało 134. 
Hr. Stanisław Mycielski 78. Jan Czerniawski 
41. Ks. Szymon Zając 15. Wybrany hr. Stan. 
M y c i e l s k i .

Brzozów, 5 września. Głosowało 143. 
Zdzisław Skrzyński 119. Józef Wrona 24. 
Wybrany S k r z y ń s k i .

Buczacz, 5 września. Głosowało 222. 
Artur Zaremba Cielecki 145. Iwan Kosarczyn 
77. Wybrany C i e l e c k i .



§

Bohorodczany, 5 września. Głosowało 
96. Aleksy Barabasz 67, Kociuba 22. W y­
brany B a r a b a s z .

Borszczów, 5 września. Głosowało 118. 
Hr. Mieczysław B o r k o w s k i  wybrany je­
dnogłośnie.

B iała, 5 września. Glosowało 155. F ran­
ciszek Kramarczyk 90. Dr. Antoni Dobija 54. 
J. Grygierzec 9. Jan Kubik 1. Józef Piotrow­
ski 1. Wybrany K r a m a r c z y k .

Bochnia, 5 września. Głosowało 201. 
Zdzisław Włodek 129. Wincenty Pilch 68, 
reszta rozstrzelone. Wybrany Z. W ł o d e k .

Brzesko, 5 września. Głosowało 210. 
Jan Goetz 110. Bernadzikowski 94. Wybrany 
G o e t z.

Cieszanów, 5 września. Głosowało 137. 
W ybrany Jan  G n o i ń s k i  76 głosami.

Czortków , 5 września. Głosowało 128. 
Stanisław Budrof 65. Antoni Horbaczewski 
57. Wybrany Stanisław R u d r o f .

Chrzanów, 5 września. Głosowało 166. 
Andrzej hr. Potocki 142. Wojciech Małocha 
22. Bruno Lowenfeld 2. Wybrany P o t o c k i  

Drohobycz, 5 września. Głosowało 196, 
Ksenofont Oehrymowicz 118. Teofil Okuniew­
ski 67, reszta rozstrzelone. Wybrany O c h r  y- 
m o w i c z.

Dobrom il, 5 września. Głosowało 133. 
Paweł Tyszkowski 132. Ludwik Cwiklicer 
1 głos. Wybrany Paweł T y s z k o w s k i .

D ąbrow a, 5 września. Głosowało 148. 
Jakób Bojko 73. Ks. Antoni Wilczkiewicz 75. 
Wybrany ks. W i l c z k i e w i c z .

G ródek, 5 września. Głosowało 138. 
Br. Adolf Brunicki 100. Ks. Mikołaj Stru- 
tyński 38. Wybrany br. Adolf B r u n i c k i .

D olina, 5 września. Głosowało 187. Ks. 
Teodor Bohaczewski 105, Piotr Kałynij 77, 
radca Adam Grabowieński 5. W ybrany ks. 
B o h a c z e w s k i .

Grybów, 5 września. Głosowało 113. 
Notaryusz Michał Huza 78. Danko Trocha- 
nowski 31. Reszta rozstrzelona. Wybrany 
H u z a.

Gorlice, 5 września. Głosowało 147. 
Władysław Płocki 118. Ks. Jan Kielar 34. 
Wybrany P ł o c k i.

H usiatyn , 5 września. Głosowało 136. 
(na 189 uprawnionych) jednogłośnie Adam 
hr. G o ł u c h o w s k i .

H orodenka, 5 września. Głosowało 173. 
Antoni Theodorowicz 105, Teofil Okuniewski 
68. Wybrany T h e o d o r o w i c z .

Jaro sław , 5 września. Głosowało 198. 
Ks. Czartoryski 134. Wasyl Bigus 46. Robert 
Cena 1S. Wybrany ks. Jerzy C z a r t o r y s k i .

Jaw orów , 5 września. Głosowało 143. 
Wybrany jednogłośnie Jan hrabia S z e p ­
t y c k i .

Jasło , 5 września. Głosowało 239. Ks. 
Karol Krementowski 149, Wawrzyniec Dre­
wniak 76, Wincenty Pawlik 10, reszta roz­
strzelona. Wybrany K r e m e n t o w s k i .

K olbuszowa, 5 września. Głosowało 
133. Janusz Tyszkiewicz 76. Antoni Paduch 
51. Celestyn Męciński 5, Jan Rogalny 1. 
Wybrany hr. Janusz T y s z k i e w i c z .

K ołom yja, 5 września. Na 217 upra­
wnionych głosowało 114. Jednogłośnie wy­
brany kniaź Roman P u z y n a .

Kossów, 5 września. Na 158 uprawnio­
nych głosowało 154. JE. Filip Zaleski 131, 
ks. Iwan Popiel proboszcz z Długopola -17. 
Ks. Mikołaj Okołowski 6. Wybrany JE. Filip 
Z a l e s k i .

K am ionka strum iłow a, 5 września. 
Głosowało 199. St hr. Badeni 154, ks. Ziel- 
ski 45. Wybrany hr. B a d e n i .

Kałusz, 5 września. Głosowało 155. 
Dr. Adolf Wurst 94. Jarosław Korytowski 
56, rozstrzelonych 5. Wybrany dr. Adolf 
W u r s t.

K raków , 5 września. Głosowało 150 
(na 170 uprawnionych). Wybrany ks. A n ­
drzej S z p o n d e r  93 głosami. Franciszek 
Wójcik otrzymaj 57.

Krosno, 5 września. Głosowało 161. 
•Tan Stapiński 93. Jan Trzecieski 68. Wybra- 
ny S t a p i ń s k i.

Nowy Sącz, 5 września. Głosowało 215. 
Stanisław Potoczek 203. Tomasz Cięgło 10, 
reszta rozstrzelona. Wybrany P o t o c z e k .

Lisko, 5 września. Głosowało 204. An­
toni Staruch 107. Ludwik Bamułt 97. W y­
brany S t a r u c h .

Lwów, 5 września. Głosowało 210. Teo­
fil Merunowicz 121. Dr. Kost Lewicki 89. 
Wybrany Teofil M e r u n o w i c z .

Lim anow a, 5 września Głosowało 154. 
Antoni hr. Wodzicki 78, Jan Marszałkowicz 
71, reszta rozstrzelone. Wybrany hr. W o ­
d z i c k i .

Ł ańcut, 5 września. Głosowało 248. 
Bolesław Żąrdecki 154. Andrzej Kamecki 94. 
Wybrany Ż a r d e c k i.

M yślenice, 5 września. Głosowało 162; 
Kazimierz ks. Lubomirski 149. Sredniawski
12. Wawrzyniec Kawa 1. Wybrany ks. L u ­
b o m i r s k i .

M ielec, 5 września. Głosowało 154. 
Franciszek Krempa 79. Ks. Adam Kopyciń- 
ski 75. Wybrany K r e m p a .

M ościska, 5 września. Głosowało 142. 
St. hr. Stadnicki 108, Michał Ludczyn 34. 
Wybrany hr, S t a d n i c k i .

Nowy Targ, 5 września. Głosowało 
148. Dr. Jan Bednarski 96. Dr. Chramiec 51. 
Wybrany dr. B e d n a r s k i .

Nadworna, 5 września. Głosowało 125. 
Ks. Kornel Maudyczewski 117. Ks. Andrzej 
Sumyk 8. Wybrany ks. Kornel M a n d y- 
c z e w s k i.

Nisko, 5 września. Głosujących 111. 
Dr. Klemens Kostheim 82. Jan Bis 29. Wy­
brany dr. Klemens K o s t h e i m .

Przemyśl, 5 września. Głosowało 170. 
Dr. Władysław Czaykowski 136. Stefan No­
wakowski 34. Wybrany dr. Władysław C z a y- 
k o w s k i.

Przemyślany, 5 września. Głosowało 
148. Hr. Roman Potocki 91, Daniel Bereziak 
57. Wybrany hr. P o t o c k i .

Pilzno, 5 września. Głosowało 108. Ty­
tus Bujnowski 74. Jan Krajewski 33. Andrzej 
Tułecki 1. Wybrany Tytus B u j n o w s k i .

Podhajce, 5 września. Głosowało 156. 
Edmund Lityński 100. Damian Sawczak 56. 
Wybrany Edmund L i t y ń s k i .

Rawa ruska, 5 września. Głosowało 
197. Władysław Górka 97. Ks. Mazikiewicz 
100. Wybrany ks. M a z i k i e w i c z .

R udki, 5 września. Głosowało 132. 
Stanisław Bal 72. Andrzej Pawlisz 59. Pa­
wlikowski 1. Wybrany Stanisław Ba l .

Ropczyce, 5 września. Głosowało 150. 
JE. Adam Jędrzejowicz 93. Antoni Bomba
29. Michał Jedynak 27. Jan Siwula 1. Wy­
brany JE. J ę d r z e j o w i c z .

Rzeszów, 5 września. Głosowało 268. 
Tomasz Szajer 154. Stanisław Dydyński 105. 
Włodzimierz Pruć 9. Wybrany S z a j e r .

Rohatyn, 5 września. Oddano głosów 
ważnych 164. Adwokat Andronik Mogilnicki
91. Mikołaj Torosiewicz 73. Wybrany M o­
g i l n i c k i .

Stanisławów, 5 września. Głosowało 
165. Józef Huryk 119, Łazarz Wiuniczuk 46. 
Wybrany H u r y k .

Sokal, 5 września. Głosownło 179. 
Wincenty Kraiński 91, Eugeniusz Petrusze- 
wicz 70, Włodzimierz Lityński 13. Wybrany 
K r a i ń s k i .

Stryj, 5 września. Dr. Eugeniusz Ol e ­
ś n i c k i  100. Karol hr. Ddeduszycki 69.

Skałat, 5 września. Głosowało 181. 
Leor hr. Piniński 164, Michał Bukata 17. 
Wybrany JE. Leon hr. P i n i ń s k i .

Sambor, 5 września. Głosowało 148. 
Feliks Sozański 126. Wasyl Plaskan 21. Wy­
brany Feliks S o z a ń s k i .

Sanok, 5 września. Głosowało 188. 
Włodzimierz Truskolaski 96. Andrzej Bodak
92. W ybrany T r u s k o l a s k i .

Sniatyn, 5 września. Głosowało 149. 
Stefan Moysa Rosochacki 111. Hryóko San- 
dulak 38. Wybrany p. Moysa R o s o c h a ­
cki .

Turka, 5 września. Głosowało 129. Mi­
chał G l i d z i u k  jednogłośnie wybrany.

Tłumacz, 5 września. Głosowało 181. 
Urbański Jan 135. Okuniewski Teofil 35. Wy­
brany U r b a ń s k i .

Tarnobrzeg, 5 września. Głosowało 138. 
Zdzisław hr. Tarnowski 91. Wojciech Wiącek 
47. Wybrany hr. T a r n o w s k i .

Tarnopol, 5 września. Głosowało 178. 
Julian hr. Korytowski 119. Stefan Harmatij 
59. Wybrany Julian hr. K o r y t o w s k i .

Trembowla, 5 września. Głosowało 141. 
Jerzy hr. Baworowski 119. Józef Sytnik 22. 
Wybrany hr. B a w o r o w s k i .

Tarnów, 5 września. Głosowało 136. 
JE. ks. Eustachy Sanguszko 89. Włodek F i­
lip 45. Rozstrzelone 2. Wybrany ks. S a n ­
g u s z k o .

Wieliczka, 5 wrześuia. Głosowało 203. 
Wiktor Skołyszewski 160. Dr. Szczepan Mi­
kołajski 43. Wybrany S k o ł y s z e w s k i .

Wadowice, 5 września. Głosowało 185. 
Ks. St. Stojałowski 162, Styła 20, rozstrzelone
3. Wybrany S t o j a ł o w s k i .

Złoczów, 5 września. Głosowało 207. 
JE. Apolinary J a w o r s k i  wybrany jedno­
głośnie.

Zaleszczyki, 5 września. Głosowało 
144. Tadeusz Cieński 95. Antoni Bociurko, 
naczelnik sądu w Tłustem 46. Wybrany Ta­
deusz C i e ń s k i .

Zbaraż, 5 września. Na 140 uprawnio­
nych głosowało 139. Dymitr O s t a p c z u k  
jednogłośnie wybrany.

Żółkiew, 5 września. Głosowało 168. 
Dr. Michał Korol 101, Jan Duczymiński 67. 
W ybrany dr. Michał K o r o l .

Żydaczów, 5 września. Głosujących 
131. Stanisław Pawlikowski 66. Ks. Dawy- 
diak 65. Wybrany Stanisław P a w l i k o w ­
s k i .

Żywiec, 5 września. Głosowało 181. 
Wojciech Szwed 124. Baltazar Bogucki 54. 
Edward Krupka 3. Wybrany Sz we d .

Do chwili zamknięcia numeru nieotrzy- 
maliśmy rezultatu wyborów ze Starego Sam­
bora.

K ra k ó w , 5 września. (Teł. p ryw ). 
Magistrat uchwalił wydzierżawić na czas nie­
ograniczony ujeżdżalnię pod Kapucynami na

cele teatru ludowego. Uchwała ta będzie prze­
dłożona radzie miejskiej do zatwierdzenia.

Wiedeń, 5 września. Pan Minster spra­
wiedliwości przeniósł notaryusza Teofila Ada­
ma S t u d z i ń s k i e g o  z Sołotwiny do Bur- 
sztyna, oraz zamianował kandydata notaryal- 
nego Józefa F r i e d m a n a  we Lwowie, no- 
taryuszem w Sołotwinie.

Budapeszt, 5 września. Na posła do 
sejmu węgierskiego Gustawa Beksicsa napadł 
wczoraj na stacyi kolejowej Pornaz, oddalony 
ze służby lokaj Jan Nagy i chciał go prze- 
ńć nożem. Jeden ze służby kolejowej prze­
szkodził zamachowi, a przywołani żandarmi 
poczęli ścigać napastnika. Gdy ten pomimo 
wezwania nie zatrzymał się, żandarmi dali 
ognia i śmiertelnie go zranili.

Poznań, 5 września. (Teł. p r ) .  Przybył 
tu Minister spraw wewnętrznych Hammer- 
stein, obejrzał gmachy publiczne, złożył wizy­
tę ks. arcybiskupowi Stablewskiemu i oglą­
dał dobra, rozparcelowane przez komisyę ko- 
onizacyjną niemieckim kolonistom. Minister 

oświadczył, że w przyszłym roku do budżetu 
nruskiego wstawiona będzie większa suma na 
:ele popierania żywiołu niemieckiego w Wiel- 
ropolsce.

Poznań, 5 września. (Tel. pryw.). Ze­
garmistrz w Gostyniu Stanisław Mejchrowicz 
został skazany za wystawienie w oknie wy- 
stawowem szpilki z orzełkiem polskim na bez­
zwłoczne zapłacenie 30 marek grzywny lub 
zupełne zamknięcie sklepu.

Poznań, 5 września. (Teł. pryw .) Pier­
wszy proces z powodu wiecu w Lesznie od­
był się przeciw kilkunastu osobom, oskarżo­
nym o to, że przemawiali na wiecu przeciw 
systemowi nauczania religii po niemiecku. 
Rozprawa trwała 10 godzin. Wszystkich u- 
wolniono. W motywach wyroku powiedziano, 
że trybunał nie znalazł w wypowiedzianych 
przez podsądnych mowach nic podburzające­
go ani też wykraczającego przeciw rządowi.

Berlin, 5 września. (Tel. pryw.) Przy­
szły budżet państwowy będzie zawierał oso­
bny fundusz dyspozycyjny dla silniejszego po­
pierania kultury niemieckiej w Księstwie Po- 
znańskiem.

Wrocław, 5 września. Kongres dla że­
glugi rzecznej otrzymał depesze z podzięko­
waniem od Najj. Cesarza austryackiego, cesa­
rza Wilhelma oraz od księcia regenta i księcia 
Ludwika bawarskiego.

Frankfurt nad M., 5 wrześuia. Me­
teorolog Garmisch, rodem z Frankfurtu, przed­
sięwziął wraz z inżynierem Brandesem, który 
czyni próby z telegrafem bez drutu, wypra­
wę ze szczytu góry Zugspitze (w Bawaryi 
najwyższy szczyt w państwie niemieckiem) 
do szczytu Raeffelwand. Brandes spadł w 
przepaść. Wysłano ekspedycyę na miejsce wy­
padku.

Łódź, 5 września. (Tel. pryw ). Wczoraj 
w południe eksplodował w jednym z tutej­
szych zakładów ślusarskich kocioł służący do 
wytwarzania światła acetylenowego i zabił 
17-letniego robotnika Schwertnera.

Rzym, 5 września. (Tel. pryw.) Spra­
wę kolegium św. Hieronima załatwiono już 
dzięki wielkiej energii radcy ambasady au- 
stro-węgierskiej przy Watykanie hr. Starzeń- 
skiego. Watykan będzie napowrót w zupełno­
ści wprowadzony w prawa swe co do hospi- 
cium św. Hieronima bez interwencyi sądu.

Paryż, 5 września. Agencya Havasa za­
przecza doniesieniu jednego z pism paryskich, 
jakoby urząd portowy w Tulonie otrzymał 
polecenie uzbrojenia trzech okrętów eskadry 
rezerwowej.

Paryż, 5 września. Biuro Rady gene­
ralnej departamentu Sekwany uchwaliło wy­
słać deputacyę na powitanie carstwa na te- 
rytoryum franeuskiem, oraz dało wyraz ży­
czeniu, aby mogło w Paryżu ponownie obja­
wić sympatye dla władcy rossyjskiego.

Konstantynopol, 5 września. Oficyal- 
nie donoszą z Paryża, że Francya zdecydo­
wana jest w zatargu francusko-tureckim pójść 
do ostatecznych granic.

Minister spraw zagranicznych Tewfik 
basza, zaprosił radcę łegacyjnego Bapsta do 
swego prywatnego pomieszkania. Bapst za­
wiadomił o tem rząd paryski i prosił o in- 
strukcye.

Lassnitz, 5 września. Przy zderzeniu 
się okrętów w pobliżu Arkoy nikt z załogi 
nie zginął. Karambol nastąpił w skutek u- 
szkodzenia śruby u steru okrętu „W acht".

Pittsburg, 5 września. Strejk robotni­
ków w tutejszej fabryce rur stalowych „Pen- 
sylwania11 można uważać za ukończony. Stu 
pięćdziesięciu strajkujących stanęło dziś do 
pracy.

Wypadki w Chinach.

Jokohama, 5 września. Chińska misya, 
która ma przeprosić Japonię za zamordowanie

pierwszego sekretarza japońskiego poselstwa 
w Pekinie, przybędzie jutro do Tokio.

P o d b ó j  T ra i i8 Y f i? J u ,

Londyn, 5 września. Kitcheuer donosi 
z Pretoryi: Generał French raportuje, że nie­
przyjaciel podążył na północny wschód do 
dystryktu Transkei. Pułkownik Monzo strze­
że wąwozów a pułkownik Scobell i Doran pu­
ścili się w pogoń. Komendant boerski Lotter 
stoi na zachód od Cradock i dąży dalej na 
zachód. Na południu stoi Theron w pobliżu 
miasta Oudtshoorn i dąży na zachód, ścigany 
przez pułkownika Kavanagh. Scheeper dnia 
2 września stanął pod Mont&gu, ale nie przy­
jął bitwy lecz podążył na północ. Generał 
Wynhdam ściga komendanta Smita na po­
łudnie od Fraserburg. Reszta oddziałów buer- 
skich jest porozrzucana w wąwo ach gór­
skich. 60 Boerów przekroczyło 29 sierpnia 
rzekę Oranje pod Bethulie i połączyło się z 
małym oddziałem, stojącym na południe od 
Ladygrey. Zresztą z całego brzegu tej rzeki 
Boerów spędzono.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 5 września 1901. — Giełda 

poranna ((Forborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-12, Renta majowa 98’50, Węgier­
ska renta koronowa 92-65, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 637-50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 634-— , Akcye Anglo- 
banku 267- - ,  Akcye Unionbanku 527-—. 
Akcye Bankyereinu 440 •—, Akcye Lander- 
banku 400-50, Akcye Kolei państwowych 
6 2 2 -- ,  Lombardy 85-50. Akcye Kolei Elbe- 
thal 466"—, Akcye Fabryki broni —-— . 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 396-— , 
Akcye Rima Muranyi 428’—, Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żelaz. 1515-— , Losy ture­
ckie 95-75, Ruble 253-— , 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92-50, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92 '—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91-— .

Usposobienie: silne.
W iedeń , 4 września 1901. — Giełda 

południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-13, Renta majowa 98*60, Węgier­
ska renta koronowa 92-65, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 626-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 633-—, Akcye Anglo- 
banku 268'—, Akcye Unionbanku 528-—. 
Akcye Bankyereinu 440'—, Akcye Lander- 
banku 400 50, Akcye Kolei państw. 622- — . 
Lombardy 85 50, Akcye kolei Elbethal 467-— , 
Akcye Fabryki broni — •— . Akcye tytonio­
we — •— , Akcye Alpiny 395-50. Akcye Ri­
ma Muranyi 430 —, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — •—, Losy tureckie 95-50. 
Ruble. 253"—, 20-Franki — -—, Tramway

Usposobienie: słabsze.
W iedeń, 5 września 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 623-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 632-— , 
Akcye Anglobanku 267-—, Akcye Unionban­
ku 528-— , Akcye Landerbanku 400-50, Akcye 
Bankyereinu 439-50, Akcye Bodencredit 839-— , 
Akcye gaiicyjsk. Banku hipotecznego — *—, 
Akcye Kolei państwowych 618-—, Akcye Ko­
lei Południowej 84-50, Akcye Tramway A )  
234-—, Akcye Tramway B) 229-—, Akcye 
Kolei Elbethal 464'— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5400*—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
—'— , Akcys Alpiny 393-50, Akcye Rima 
Muranyi 429'50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1515-—, Akcye Fabryki broni 
—•— , Akcye Tureckie tytoniowe 279-— , 
Obiigacye węgierskiej indemnizacyi 92-30, 
Renta majowa 98 50, Austryacka Renta koro­
nowa 95-55, Węgierska Renta koron. 92 70, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9P15, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99 BO, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-35. 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-— , 4-prc. Galie. 
Obiigacye propinacyjne 96-50. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92'75. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
95-50, Marki 117-10, Ruble 253 50.

Berlin, 5 września. —  Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 197-50. Towa­
rzystwo dyskontowe 173-40.

Usposobienie: silniejsze.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K reohow iecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą' honorową nagrodą 

c k. Ministerstwa handlu

we Lw ow ie, n l. 'ś w . M arełna 29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne p łyty  izolacyjne

T ektu rę  asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa­
rację w całym kraju swoimi robotnikami.

F a W a  Szeligi ŁyszHeiicza, Inżyniera
we Lwowie, Telefon n r. 250, poleca 

Dachy hoizcementowe niewymagająee wiązań dachowych, 
bez konserwaeyi i reparacyi wiecznej trwałości.

ilueii pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

JSadesiane. 

Colosseum Thorna.
Od 1. września nowy wspaniały program, 10 no­
wych atrakeyj. Lirico, kwartet włoski. M iiller-L ipart, 
muzykalny akt transformacyjny. Błack-Dobiado, ze 
swoimi 6 kozłami. B ajerri, przedstawiciel kompozy­
torów przy fortepianie. Minos S tyx, Mefisto nowo­
czesny. Elly de Blanca, subretka. Eli &  Luy, paryscy 
tancerze akrobatyczni. Leopold &  Falconi, duetyśei. 
Sandor Kline, brzuchomowca. Am erykański Bioskop, 

nowa serya żywych fotografij.
Codziennie o go dr. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia o godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 
piątku Hig-Life. — Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

P . r j m a r y u s z

dr. M. Swiątkiewicz
powrócił i ordynuje jak dawniej Grodzickich 1. 1.

■ lir- iw n ir
Od wielu lat 

doświadczone środki domowe
Franza Wilhelma

aptekarza

Marka ochronna we wielu państwach.
Na wystawach wyszczególnione złotem i nagrodami.

C . k .  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y
w  l i e u n k i r c h e n ,  Niższa Austrya.
Franza W ilhelm a herbata przeczyszcza­

jąca 1 pakiet 2 kor. Skrzynka pocztowa 
15 paczek 24 kor.

W ilhelma sok zielny  1 flaszka 2 kor. 50 
ha). Skrzynka pocztowa 6 flaszek 10 kor.

O. k. uprzyw. W ilhelma nacierania p łyn ­
ne „Bassowina441 flakonik 2 kor. Skrzynka 
pocztowa 15 sztuk 24 kor.

W ilhelma plaster 1 pudełko 80 hal., 1 tu­
zin pudełek 7 kor., 5 tuzinów pudełek 
BO kor.

Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej 
austr. węg. stacyi pocztowej.

Dostać można we wszystkich aptekach w znanych
oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie można 

w ysyłka wprost.

C  E N N I K  
lw owskiej lzbv handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 5. września 1901.
I .  A k o y e  z a  s z tu k ę ,

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
E l dividende 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ..............................

Koi. Lwów - Czerń. - Jassy po 200 
zł. w. a. w srebra (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
U .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 K.
Banks h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10(J/r  *

* „ „ 4 V /o  »!<«.. w 50 i. . *
„ „ 4°/0 „ „ 60 1. po 200 K. *‘
„ kraj. 41/ii°/o r,. a. los w 51 i. •** 
„ „ 4% w. a. los w 57 ł. ®

Tow. kred gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
e t is y a ) ......................................... 10

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/, B 
los w 4P/S lat . . . .
4°/c los. w 56 lat . . . . e

I I I .  O b lig l za 100 K. A
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. B 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/c (2em.) „ 

„ 4 V /o  (3em.) „  
Komunalne banku kr. (4em.) 4% « 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1879 

h n 4°/0 po 200 keron
z roku 1893 ....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po .300 k.
„ „ » 41/a°/o„200 k.

IV . L o sy .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

T . K oaoty,
Dukat ce sa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

płaeą 
walutą 
K. h.

żądają 
koron. 
K. h.

530 — 

350 -  

426 -  

525 —

360 — 

400 -

109 50 
97 30 
89 70 
99 30 
92 -

540 —

358 -

433 -

535 -  
100 -

380 -

420 .-,

90 40 
100
92 70

93 30 94 -

93 50 
91 -

96 20 
101 5C 
101 -  

98 70 
92 30 
92 -

92 -  
87 30 
97 -

94 20 
91 70

96 90

101 70 
99 40 
93 -  
92 70

92 70 
88  -  

97 70

73 -  78 -

U  17 
18 90 

250 -  
252 50 
117 10

11 35 
19 15 

254 -  
254 -
117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4. września 1901 

Au O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - l is to p a d ...................................  98.55 98.75
lu ty -s ie rp ień ...................................  98.50 98.70

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee...................................  98.50 98.70
kwiecień - p aźd ziern ik ....................  98.50 98.70

Pociągi

posp.| osob. 
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

3-35

1.35

1-45

2-35

1.40

610

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-10

3-14
4-40
5-35 
5-40 
5-50

6001
7-36

8-50
9-00 
9-20

9-41
9-50

10-20

10-50

Z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 

Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowic (codziennie od le/B do 15/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Orłowa od l5/6 do 15/9) Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (Ławocznego od 1/a do 15/9) 
Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka,. Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowic (od 16/B do 16/9 w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej,
Z Brzuchowic, (od 1S/B do 15/„ w niedzielę i święta).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocłaida, Tarnowa, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od 1/7 do 15/9). 
Z Brzuchowic (od 18/B do 15/9 codziennie).
Z Janowa (od % do 15/9 w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko­

resmezo.
Z Janowa (codziennie od */B do so/9).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego.
Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

H ? 1
nu dworzec „ P  o d z a m c z e“

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i

Zaleszczyk,
Podwysokiego i Brodów.

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwauia pustego.

Brodow.
Kopyczyniee,

Pociągi

posp.j osob. I odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]
o godzinie

12-45

2-51

5-30

1 55

2-40
2-55

|  Do Krakowa, Więdnia, Wrocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

|  Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
4-15 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora! 
5‘45 Do Brzuchowic, (od ,6/B do 16/9 codziennie).

Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.
Do Ławocznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia. *
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa Orło­

wa. Chabówki. Zaknnaneo-n Cod 1I. dn so/ ^

625
6-30
6-35

8.40

900
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

3-15
3-26
3-30

Przeworska, 
5/9 włącznie,

Chyrowa (do

wa, Uhabówki, Zakopanego (od Ve do so/9).
Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa,

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od 15/„ do 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od */„ do 16/ ) 
Do Janowa. s
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od 1I-1 do 1D/„ w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniee 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa ’
Do Brzuchowic (od 18/B do 16/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, jasła , Chabówki 

Zakopanego. ’
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora 

Skolego tylko od 1/6 do si>/9).
Do Janowa (codziennie od ‘/e do ao/9).
Do Brzuchowic (codziennie od 18/6 do 16/„).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 

(od 15/„do 15/9), Tarnowa, Chyrowa, Mozo Laboreza i Pesztu. 
Do Janowa (od '/s <1° 15/9 w dnie powszoduie, od '“L do 30L 

1902 codziennie). M
Do Ławocznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowic (od 16/B do 15/„ w niedzh le i święta).
Do Janowa (od ‘/6 do la/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Grzymałowa, Za­
leszczyk i Podwysokiego.

z dworca „P  o d z a m c z e“
Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyozynioc.
Do Podwołoezysk, Kopyozyniec i Zaleszczyk.

małowa, Kozowy.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk , Skały 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa. 
środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W

6-101
6-205

6-3(1

6-351
7-10 
7-25 
7-52 
9-30

10-30
11-00

11-10

2.08

6-43
9-42

1 7-32 S 
11-32 1

Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajer.cya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego inuego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (ulica 
Krasickich i. 5, w podwórzu, schody 11. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“)

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 ii. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
Jul—  
140.50 
170 60 
212— 
212— 
300—

żądają 
193—  
141.50 
171.60 
214— 
214—  
302 —

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w lładzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................ 118.9-5 119 15

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.55 95 75

C. O b llg a n y c  w o le jow e .
Kol. Areyks. * irechta za 100 zł. 4 pr. 96. — 97.—
Kol. C c E l ż b i e t y  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 114.50 115.50
Kol. za 200 zł. mk. 53/, pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................  494.— 496 —
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. o1/4 pr.....................................  120.60 121.50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.10 96.—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr............ 428.50 430.-50

Oblijy&oye p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.........................  96.2-5 97.25
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. ...................................  96.65 97.65
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr.........................................  93.40 94.40
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr...........................  9-5.15 96.15
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................... 93 75 94.75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr........... 117.25 118.25
D , D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118.55 11S.75
„ ,, „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr. .  .....................................92.80

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr. 99.60
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 145.50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 176 50
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 176.50

E . O b U g aey e  indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30
Węgier za 100 zł. 4 pr............ 92.10

F ,  In n e  p u b lio s a e  p o iy o z k L
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr...............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.....................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 pr.................................102—

258—
105—

91.75

93—  
100.60 
146 -50 
177 50 
177.50

94.30
93.10

260—  
106.—

92.75

103—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . . . .  .

Renta włoska za L00 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O . L is ty  z a s ta w n e .  Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4‘/s pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
I n » n » 1889 |  pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ » joS 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 1 0 pr. prem. los o pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4V„ pr.
„ „ „ n n 60 łat za 200
kor. 4 pr.............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ » n „ * Pr- loS- 41 lat.
n n n n 4 pr. stare . .
» » ” ”, 4 pr-za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 51 V« lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr. . . ....................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/a pr.

Banku kraj. losy 571/* 1- za 200 k.4 pr.
Austro-węg. banku 401/a lat los. 4 pr.

„ “ „ 5 0  lat los 4 pr.

H . O b lig a o y e  z prawem pien 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr..........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

” ” ” ” ” ” 1888 i Pr'
" " " ” ” ” 1 8 ^ Pr-„ „ „ n n „ 4891 4 pr.

Lolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.......................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r . ........................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Weg gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr

“  „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
nn „ „ „ 1887 za 200 cf. 4 pr.

J» L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakłal kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

92.50 93—
96— 97—

87.25 88—

79 25 81.25

i listy dłużne

94.35 95^25
254 - 256—
254— 255—
103— 104—
93— 93.50

103.70 110.15
97.35 98.35

89.-50 90.25
91— 91.20
94— 94.50
94— 94.50

99 30 100—

101— 101.50

98.75 99.50
92— 93—
99— 100—
99— 1 0 0 -

vszeństwa

106— 106.-50
108 65 109.65
99 25 300.35
99.60 100.40
98.40 99.49
98.40 99.40

85.50 86.40

93.40 94.40

106 - 106.70
105.25 105.75
93 40 94 40

15.60 16.60
399— 401—
156— 160—
83— 87—
76— 78—
62.25 64.25

172— 179.—
48— 49 —

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4*/s pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą
2 4 .-
58.—

235.—
79.—

267.—

żądają 
2 5 .-  
6 2 .-  

2 4 2 .-  
83 — 

2 7 7 .-

17 5 .-
A k o y e  banków (za sztukę).

. . 2 6 7 .-Banku Anglo-austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakład kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galio, banku hipotecz. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k..................
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . .
Ziynosteńska banka 100 zł..................

2430.-

637.— 
507.— 
530.— 
3 5 5 .-
400.50 

1649.-
530.50 
2 5 9 .-  
2 6 8 .-

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowy
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 380.— 

„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 334.—
Kolei półn. ues. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5470.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 525.—
„ wsehodn. - galh . - lokain. 200 zł. 392.—
„ państwowych 200 zł..................... ......... .....
„ południowej 200 zł..............................86.25
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .  42i .— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 777.—

2 6 8 .-
2435 .-

63850
507.50 
532.— 
3 6 5 .-  
401.—

1653 —
531.50
259.50 
2 6 7 .-

3 9 5 .-
340.—

5510—

528—
400—

8725
423—
781—

M . A k e y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 751—  755—  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 910—  930— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 402—  403.— 
Prazkiego tow. żelaza, przem. 200 zł 1550—  1560—
Sehodniey 500 kor................................  1200—  1210 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków ——  ——
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 437—  440—

F . W E K S L E .
117.05
239.35 

94.92 V,

117.15

Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5’/s pr.
Niemieckie b a n k i ....................
Włoskie b a n k i .............. 9112‘/s
Francuskie b a n k i ....................  95—
Szwajcarskie b an k i....................  95 —

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a rs k i..............................  11.33
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta ——
20-frankówka...................................  19.02
20-markówka........................ . 23.41
Rosyjski p ć łim p e r ia ł....................  —.—
Niemieekie banknoty za 100 marek 117.05 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 91.15
R u b l e .............................................. 2.53

117.20
239.45

95.021/s

117.40 
91.22 V,
95.15
95.15

11.37

19.04
23.49

117.20
91.30

2.54

S o k a l  i  L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany 

Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotna 
pocztą bez doliczenia prowizji.

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4Y  |« oblig, pożyczki m. Lwowa, 4°|« oblig. pożyczki m. Lwowa
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Licytacyę.
L. cz. E. 1801/1 (5) [7290 8 - 3 ]

Dnia 20. września 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, lieytacya realności 
pod lk. 155 lwh. 171 ks. gr. gm. kat. Za- 
marstynów, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacy§, jest ocenioną dom z oficynami na 
8600 kor., przynależności zaś na 74 kor., 
grunt zaś na 792 kor.

Najniższa cena wynosi 2865 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone, warunki licyta­
cyjne, i odnoszące si§ do tej nieruchomości 
dokurnenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi Oddz. IV.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 27. lipca 1901.

L. cz. E. 944/1 (2) E. 1852/00 (14)
[7280 8 - 8]

Na żądanie Ozyasza Wielopolskiego i A- 
brabama Jakubowicza, odbędzie się dnia 26. 
września 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., 
lieytacya a) całej realności lwh. 1274 ks. 
gr. gm. Przysietnica, b) połowy realności 
lwh. 24 i całej realności lwh. 667 gm.
Haczów.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, Są ocenione ad a) na 255 kor , ad
b) 12.860 kor., ad c) 1000 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 127 kor. 
50 Lal., ad b) 8583 kor. 33 hal., ad c) 666 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

^ a ru n k i licytacyjne .i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. <L) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju c° do samej nieruchomości nie mo­
głyby yć j Ui  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
w4nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą 0 dalszych wydarzeniach tego postępo­
wa^* jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeeli ule mieszkają °kręgu sądu niżej 
wyiniemoneg0 j wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
lftlUięszkałego.

L- k- Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 12- l'Pca 1901.

- cZ, w  568/1 (?) iom  [7298 2~ 3jOma 5> październik 1901 o godz. 10
rzed południem odbędzie się w sądzie tutej-

wów i pastwisk i inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomość Bukowna, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona po potrąceniu służe­
bności na kwotę 151.620 kor., a to przy udzie­
leniu pożyczki, przynależności zaś na kwotę 
23864 kor.

Najniższa cena wynosi 116989 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokurnenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10. lipca 1901.

L. cz. E. XX. 573/1 (10) [7194 1— 3]
Dnia 11. października 1901 odbędzie się 

w sali Nr. VI. sądu tutejszego lieytacya real­
ności pod lkons. 1372l/4 z przynależnościami 
we Lwowie przy ul. Bogusławskiego położonej.

Dom z przynależnościami oceniono na 
36837 kor. 90 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.418 kor. 95 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 17. sierpnia 1901.

2. października j.»ui o godz. 10
przed P°łudniem odbędzie się w sądzie tutej­
szy ,n» w. biurze Nr. III-» lieytacya 1/3 części 
realności lwh. 91 ]jB. gr. gm- Ustyanowa.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 3334

L. cz. E. XXI. 960/1 (7) [6885 2— 3]
Dnia 11. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sali Nr. 6 (II. 
piętro) sądu tutejszego lieytacya realności pod
1. orj 5 ul. Cetnerowska lk. 279% lwh. 772 
Dz. IV. we Lwowie położonej.

Dom z przynależnościami oceniono na 
3210 kor. 64 hal., ogród zaś z przynaleźno- 
ściami na 592 kor. 93 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2000 kor. 61 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddz. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 5. sierpnia 1901.

L. 2006 [7333 1 - 3 ]
C. k. Dyrekcya Zakładu kary w W iśni­

czu oddaje w drodze iieytacyi ofertowej do­
stawę nafty i oleju rzepakowego na r. 1902.

Oferty wraz z próbkami i wadyum w 
kwocie 100 kor. należy wnieść do dnia 15. 
września 1901 do c. k. Dyrekcyi Zakładu 
kary w Wiśniczu. Roczne zapotrzebowanie 
osiąga około 4000 kor.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Wiśnicz, dnia 30. sierpnia 1901.

koron- . . .  !
N ajn iis 'za  ceEa niżej 1 tórej sp rzedaż  

n ie  n a s tąp i, w yQ08i 2223 kor
W aru n k i Hcvtacy j n e 1 odnoszące sig do 

tej n ieruchom ośc i d o k u m e n t  p rze jrzeć  m o­
żna  w s ą * e  tu te jszy m , w b m ize  N r. m .

Lakie prawa, w obec ktorycn niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnsze!salniL ua‘<% zgJo- ! 
sie Jo *jciu najpóźniej przy wyznaczonym ter. ;
m in ie  l i c y t a c y j n y  j ^ z e j  roszczen ia  tego
rodzaju co do sair • njerUChom osei n ie  „f0 . 
g łyby  bye  m i Ke sku tk iem  podnoszone. j 

osoby, d u  kt(. h jak ie  Pra w a l ub j 
fieżary n a  p o » ,ŻKe: c ie r ,.chom osei bądź  ! 
i.r.eiue ju z  istn ieją ' b ad ź w t o k u  postępo_ j 

fia licy tacy jn eg o  p <,w stan ą . zaw iad am ian e  \

emzmy j-ę euwyZS7ej cieriiwi«'»«oi-i bądź 
obecnie ju z  istniej* ' bądź w t o k u  ptŁ
w ania  l icy tacy jnego  >t(,wstaoą ,  z aw iad am ian e  
będfi o .da-ozych  Wydarzeniach tdg °  P °s tęp 0 .
w ania  jw ly u w  prz0Z p rzyb ic ie n a  tablicy  Są do. 
wej, j**1* m d  “ l o k a j a  w okręgu  sądu  niżej 
wymienionego 1 E-it( -w kaźą temuż sądowi 

j . -i-- ’  siedzibie ^

wama jedynie prz^  _
w e j ,  J a s l i  m d  “ l o k a j a  w  o k r ę g u  s ą d u  n i ż e j  
w y m i e n i o n e g o  1 u -it( W s k a ż ą  temuż s ą d o w i  
pe łnom ocn ika  do doręczeń ,  w siedzibie *ądu

Ia o. k. Sąd powiatowy Oddziai TIl-
Ustrzyki,  d n ia  ijq g ^ p n i a  1 9 0 1 .

T cz- E- 46/1 (4) [6786 2 - 8 ]
N a  ż ą d a n i e  B ą n k u  k r a j o w e g o  K r ó l e s t w a  

t i a l i e y 1 1 L o d o m e r y i  z  v V i e l k i e o a  K s l § s t w e m
K r a k o w s k i e m  w e  L w 0 w }e  z a s t ą p i o n e g o  p r z e 2
adw dra Sołowija, - £  dnia 8. w L
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L. cz. E. 659/1 (5) [7177 1— 3]
Na żądanie Dawida Sauerberga, kupca 

w Rozdole, odbędzie się dnia 18. paździer­
nika 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w 
Mikołajowie, lieytacya realności lwh. 410 ks. 
gr. gm. Rozdół.

Przynależności nie ma.
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 

licytacyę, jest ocenioną na 514 kor.
Najniższa cena wynosi 342 kor 66 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
*aui,eszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, 27. lipca 1901.

L. cz. E. III. 1807/00 (6) [6761 1 - 3 ]
Na żądanie p. Józefa Hermelina, zastą­

pionego przez p. adw. dra Seweryna Panetha, 
odbędzie się dnia 15. października 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali licytacyjnej Nr. VI., 
lieytacya liczebnie nieznaczonyeh części real­
ności pod lk. 412%  przy ul. Słonecznej 1. 
orj. 3 objętej lwh. 367/11. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, które te części są własnością Chaay 
Wasser reete Kramer, wraz z przynależuo- 
ściami, składającemi się z okien, komórki 
i kluczy.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 3759 kor. 28 hal., 
przynależności zaś na 45 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 1902 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokurnenta (wyciąg tabuiŁrny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 6. czerwca 190!.

z dfiia 6 września 1901.

L. cz. E. 660/1 (5) [7176 1 - 3 ]
Na żądanie Dawida Sauerberga, kupca 

w Rozdole, odbędzie się dnia 18. października 
190! o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Miko­
łajowie, lieytacya 1) całej realności l 'h .  941 
ks. gr. gm. Rozdół, 2) jednej szóstej części 
realności lwh. 942 ks. gr. gm. Rozdół.

Przynależności nie ma.
Nieruchomości powyższe, wystawione na 

licytacyę, są ocenione 1) na 240 kor., 2) na 
30 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 160 kor., 
ad 2) 20 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęó kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 27. lipca 1901.

L. cz. E. 609/1 (4) [6903]
Dnia 11. października 1901 o godz. 9 1/* 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., lieytacya 
v4 części realności lwh. 1383 gm. Tyśmienica, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 226 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 20. lipca 1901.

L. cz. E. 629/1 (6) [7230]
Dnia 15. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 4 
sądu tutejszego lieytacya realności whl. 6S 
i 69 gm. Bełz, masy spadkowej śp. Karola 
Chudzika własnych, pod warunkami przez 
wierzycielkę proponowanymi, a niniejszem za­
twierdzonymi.

Nieruchomość lwh. 68 gm. Bełz jest 
ocenioną na 7698 kor., jej przynależności na 
428 kor., zaś lwh. 69 na 300 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi za realność lwh. 68 kwotę 
4405 kor. 66 hal., zaś za realność lwh. 69 
kwotę 200 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4.

Prawa, w obec których lieytacya byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu naj­
później przy terminie licytacyjnym, inacztj 
nie mogłyby być uwzględnione.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższyc-h nieruchomościach bądź istnieją 
bądź powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż] sądowi pełnomocnika do 
doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 10. sierpnia 1901.

L. cz. E. 424/1 (9) [7332]
Na żądanie Fischla Cytryna w Sadowili, 

odbędzie się dnia 24. września 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, lieytacya realności lwh. 203 ks. gr. 
gm. kat. Sadowię objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 666 kor

Najniższa cena wynosi 444 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnosz ce się do tej nieruchomości do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 19. sierpnia 1901.



L. cz. E. 75/1 (21) [7820]
Na żądanie kasy pożyczkowej gminy 

Lubcza, zastąpionej przez p. adw. dra Wil­
helma Gucwę w Pilznie, odbędzie się dnia 
26. września 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w PilzDie, powtórna licytacya 1/8 części 
realności lwh. 400 ks. gr. gm. kat. Lubcza, 
Maryanny l-o Lępa 2-o Błaś własnej.

Część nieruchomości, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 1418 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi 709 kor. 22 hal., 
poniżąj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejj nieruchomości dokumenta§ (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.;

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

Kuratorem tych osób, którymby ta lub
inna późniejsza uchwała w tej sprawie nie
mogła być na czasie lnb wcale doręczoną, 
ustanawia się dra Marcina Bujnowskiego w 
Pilznie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 21. sierpnia 1901.

L. cz. E. 422/1 (7), 1506/1 (6), 1520/1 (5), 
1608/1 (5), 1923/1 (5), 1871/1 (5), 1647/1 
(11) [7824]

W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 9, 
odbędzie się licytacya następujących nieru­
chomości :

1) realności lwh. 139 gm. Krystynopol 
ocenionej na 600 kor., dnia 24. września 1901 
o godz. 10 przed południem,

2) realności lwh. 68 gas. Kopytów, oce­
nionej na 3134 kor. 20 hal., dnia 1. paź­
dziernika 1901 o godz. 9 przed południem,

3) posiadłości lwh. 88 gm. Ohorobrów, 
ocenionej naj 360 kor., dnia 24. września 
1901 o godz. 9 z rana,

4) realności lwh. 635 gm. Dobraczyn, 
ocenionej na 1173 kor. 37 hal., dnia 10. paź­
dziernika 1901 o godz. 10 przed południem,

5) 1U i V* 2 1U części realności lwb. 
1626 gm. Sokal, ocenionej na 375 kor., dnia 
10. października 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem,

6) realności lwh. 116 gm. Dobraczyn, 
ocenionej na 1550 kor., dnia 4. listopada 
1901 o godz. 10 przed południem,

7) realności lwh. 83 gm. Sawczyn, oce­
nionej na 1000 kor., dnia 10. października 
1901 o godz. 10 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 330) kor., ad 2) 
2089 kor. 46 hal., ad 3) 240 kor., ad 4) 
782 kor. 36 hal., ad 5) 187 kor. 50 hal., 
ad 6) 1033 kor. 32 hal., ad 7) 666 kor. 
66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec irtórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 10. sierpnia 1901.

L. cz. E. 481/1 (5) [7155]
Na żądanie powiatowej Kasy Oszezędno- 

ścij w Wadowicach, odbędzie się dnia 15. 
listopada 1901 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytacya realności lwh. 32 ks. gr. 
gm. kat. Wysoka objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
eyę, jest ocenioną na 1492 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 996 kor., niżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 20. sierpnia 1901.

L. cz. E. IX. 281/1 (16) [7272]
Na żądanie Markusa Aratena, kupca w 

Krakowie, odbędzie się dnia 11. paździer­
nika 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 57, licytacya 
realności lwh. 1413 lk. 13 Dz. VIII. gm. 
Kraków, zapisanej na rzecz masy spadkowej 
Abrahama Schenkla.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 38506 
kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 19253 kor. 321/* 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumanta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, p-otokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 4. sierpnia 1901.

L. cz. E. 1600/1 (3)j [7170]
Na żądanie Danyły Pawluka Hnata, od­

będzie się dnia 15. października 1901 o godz. 
10; przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 18, licytacya realności 
wyk. kip. 1. 1418 ks. gr.j gm. kat. Czernia- 
tyn, wraz z przynależnościami, składającemi 
z zasiewu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 500 kor., przynależności 
zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 340 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu iicytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Horodenka, duia 10. sierpnia 1901.

L. cz. E. XIV. 1321/1 (7) [7274]
Na żądanie Kasy oszczędności m. Kra­

kowa, zastąpionej przez p. adw. dra Staniszew­
skiego , odbędzie się dnia 1. października 
1901 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 56 licytacya 
domu w Krakowie ul. Kilińskiego 1. orj. 6 
i ul. Lenartowicza 1. orj. 14 lwh. 2121 lk.

1252 Dz IV. parc. bud. lk. 2335, wraz z

przynależnościami, składającemi się z trzech 
zaluzyj sklepowych, a jednej okiennej z urzą­
dzeniem mechanicznem, zamkami, 2 pachoł­
kami. jednego wózka żelaznego na śmieci, 
46 okien podwójnych, tablicy oryentacyjnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 127.865 kor., przynależności 
zaś na 1720 kor.

Najniższa cena wynosi 64792 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się jedno­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być juź ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 19. sierpnia 1901.

L. cz. E  XIV. 1433/1 (3) [7076]
Na żądanie Stanisława i Agaty małż. 

Musiałów w Krzesławicach, zastąpionych przez 
adw. dra Leopolda Badera w Krakowie, od­
będzie się dnia 22. października 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 56, licytacya 
realności objętej wyk hip. 1. 94 ks. gr. gm. 
kat. Krzesławice, Grzegorza Grosickiego wła­
snej, parc. bud. lk. 51/1.

Przynależności brak.
Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 

jest ocenioną na 180 kor.
Najniższa cena wynosi 120 kor., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się jednocze­

śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skntkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 27. lipca 1901.

L. cz. E. XVII. 1010/1 (2) [6381]
Na żądanie Joela Baumingera, właśc. 

realności w Krakowie, zastąpionego przez p. 
adw. dra Adolfa Grossa, odbędzie się dnia 
16. października 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 55 w Krakowie (Oddz. XVII.), licy­
tacya realności lwh. 1259 ks. gr. gm. kat. 
Kraków objętej pod lk. 164 Dz. VI. położo­
nej, a składającej się z parc. bud.j^lkat. 1805/1 
i z grunt. lkat. 947/15 przy* ul. Aryańskiej
1. orj. 2 i ul. Lubicz 1. orj. 36, wraz z [rzy- 
należnośeiami, składającemi się z 2 sienników 
do zabezpieczenia drzwi na werandę i z 14 
storów do okien.

Nieruchomość powyższa z przynależno- 
śeiami, wystawiona na licytaeyę, jest ocenio­
ną na 61.095 k o r , a mianowicie dom na 
35 805 kor., ogród na 25.245 kor., przynale­
żności zaś domu na 45 kor.

Najniższa cena wynosi 34745 kor., poniżej 
tej ceny .sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zara­
zem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te 030by, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 10. lipca 1901.

L. cz. E. 690/1 (8) [7296]
Na żądanie Abrahama Sehreibera, kupca 

w Dobczycach, odbędzie się dnia 11. paź­
dziernika 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie tntejszym, w biurze Nr. 2, licytacya 
połowy realności lwh. 9 ks. gr. gm. Komor­
niki objętej i 1j i  części realności lwh. 166 ks. 
gr. gm. Gdów objętej, Macieja Toporskiego 
własnych, wraz z przynależnościami.

Nieniehomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a mianowicie a) połowa realności 
lwh. 9 gm. Komorniki na 425 kor. 13 hal., 
zaś b) cz§ ^  realność lwh. 166 gm. Gdów 
na 22 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 283 kor. 
42 hal., ad b) 15 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 10. sierpnia 1901.

L. cz. E. XIV. 1134/1 (5) [6728]
Na żądanie Michała Romańskiego w Kra­

kowie, zastąpionego przez p. adw. dra Roma­
na Sulimica w Krakowie, odbędzie się duia 
15. października 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 56, licytacya 1/i  części realności 
pod lk. 16 w Grzegórzkach położonej lwh. 
37 ks. gr. gm. Piaski objętej.

V* nieruchomości, wystawionej na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2517 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 1303 kor. 21 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 56.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 23. lipca 1901.

Konkursa.
L. 486. [7247 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Przy c. k. Szkole przemysłowej we 

Lwowie są do obsadzenia trzy posady asy­
stentów a mianowicie:

a) 1 posada asystenta dla rysunków od­
ręcznych i malarstwa dekoracyjnego;

b) 1 posada asystenta dla rysunków od­
ręcznych i geometrycznych;

c) 1 posada asystenta dla nauk budo­
wlanych.

Do każdej z tyeh posad, które nadano 
będą na przeciąg lat 2, przywiązaną jest ro­
czna remuneracya w wysokości 1200 koron.

Kandydaci mający zamiar starania się 
o jedną z powyższych posad, mają w ternu 
nie najpóźniej do 20 września 1901 przedło­
żyć na ręce Dyrekcyi podania zaopatrzone w :

1 ad a i b. Świadectwa z ukończonych 
studyów akademickich, metrykę urodzenia i 
świadectwo moralności, oraz świadectwo z 
dotychczasowej praktyki zawodowej.



9
2 ad c. Dowody ukończenia studyów 

politechnicznych, na dziale aehitektury, me- 
rykę urodzenia i świadectwo moralności, oraz 

ewentualne świadectwa z dotychczasowej pra­
ktyki budowlanej.

Dyrekcya e. k. Szkoły przemysłowej.

L. W. kr. 56441/901 [7220 8- 8]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady aplikanta przy 
krajowem archiwum aktów grodzkich i ziem­
skich w Krakowie o roeznem adjutum 600 
koron rozpisuje się niniejszem konkurs.

O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
uczniowie uniwersytetu krakowskiego, odda­
jący się studyom historycznym lub history-
ezno-prawniczym.

Bliższe określenia praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte są w uchwa­
le Wysokiego Sejmu z dnia 21. sierpnia
1877. . , ,

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu, 
świadectwo dojrzałości, dowód imnatrykulaeyi, 
a ewentualnie także w dowody szczególnego 
uzdolnienia do służby archiwalnej należy 
wnieść do Wydziału krajowego najpóźniej do 
dnia 20. września 1901.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicy i i Lodomeryi z Wielkiem 

księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 26. sierpnia 1901.

Piotrowski.

L W. kr. 58589/901. [7299 2 - 8]
Ogłoszenie konkursu.

W eelu nadania jednego wsparcia do­
żywotnego w kwocie dwustu (200) koron 
rocznie z fundaeyi śp. Maksymiliana i F ran­
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla ubogich 
wdów po nauczycielach szkół ludowych w 
Galicyi, polskiej lub ruskiej narodowości, o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Wsparcie to przeznaczone jest dla ubo­
gich wdów po nauczycielach szkół ludowych 
w Galicyi, narodowości polskiej lub ruskiej, 
bez względu na to, czy pobierają emeryturę 
lub nie. Pierwszeństwo jednak mają. wdowy 
nie pobierające żadnej emerytury, między te- 
mi zaś takie, które obarczone są dziećmi.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego, któremu służy prawo 
nadawania tych wsparć, najdalej do dnia 81- 
października b. roku włącznie i załąezje do 
nich: 1) metrykę chrztu kandydatki; 2) me­
trykę zaślubin, 3) metrykę śmierci męża kan­
dydatki, na dowód, iż śmierć ta nastąpiła po 
dniu 18- listopada 1869, 4) dowody, iż mąż
kandydatki był nauczycielem szkół ludowych 
w Galicyi i że był narodowości polskiej lub 
ruskiej, 5) świadectwo właściwego urzędu pa­
rafialnego, że kandydatka ponowne za mąż 
nie wyszła i pozostaje w stanie wdowim, 6) 
świadectwo moralności kandydatki i niena­
gannego jej wspólnego pożycia ze zmarłym 
mężem, świadectwo ubóstwa, 8) dowody 
jaką kandydatka pobiera emeryturę, a wzglg. 
dnie poświadczenia, iż żadnej emerytury nie 
pobiera, 9) świadectwo właściwego urzędu pa­
rafialnego, iż kandydatka jest bezdzietną, lub 
ile ma dzieci i w Jakim wieku. . .

podania wniesione po terminie, albo 
niezaopatrzone w wymagane dokumenla, nie 
zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi. wraz z Wiel. 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 29. sierpnia 1901.

L Praes. 14022 [7808 1—2]
K o n k u r s

Odnośnie do ogłoszonego Konkursu w Nr. 
208 Gazety Lwowskiej oznajmia się, że konkurs 
na posadę asystenta eweutua me praktykanta 
rachunkowego przy c. *■ sądzie
krajowym we Lwowie z dniein września 
1901 upływa. , ; ,

2 W Ł u  t  S i  wo?0* 80'

L. 89982/11 a ^ u f g Ł?B86 1 - 8]

Na posady ^  Przy
c. k. urzędach Poe ° vJza}tem 504 iw W iszence z ryczałtem 504 koron i

w Ł ą c z k a c h  k u c h a r s k i c h  z  rym łtem
140 koron na służącego.

Podania należy wmesc najpóźniej do
30. września b. [■ “, Ł porał

* 1 - wL c dla Galicyi.
Lwów, dnia 1. września 1901.

L< 15271 Ogłoszenie konkursu.*" 328 1 _ ^  
Celem nadania posady stałego sługi

szkolnego prz? Krnko
wie c. k. krajowa Bada szKOina nin1(JJSZ6m
ogłasza konkurs ® ^ rm m  h i e n i a

j -t lrnńca września ry u i.
Do tej posady przjw ąznne »  „

fcce nobor, W kw o “‘«  W 0

koron rocznie dodatek aktywalny w kwocie 
120 koron rocznie, tudzież w miarę możności 
wolne mieszkanie służbowe] w budynku 
szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta obsłu­
ga sal szkolnych, kaneelaryi, sali konfeien- 
eyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku i 
czystości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol­
nego, tudzież wszystkie czynności zwykłego 
stróża domowego jak noszenie drzewa opało­
wego, palenie w piecach, zamiatanie śniegu 
i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać:
1) znajomość języka polskiego w słowie 

i piśmie świadectwami szkolnemi, i własno- 
ręcznemi próbami pisma;

2) Uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi, świadectwem e. k. 
lekarza rządowego;

3) nieprzekroezony wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia;

4) Zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, je­
żeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5) Dotychczasowe zatrudnienie świa­
dectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do e. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy­
rektora c. k. szkoły realnej w Krakowie, a 
jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie publi­
cznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872, Dz. u. p. Nr. 60 mają przy na­
daniu tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. 
i k. w zględie c. k. podoficerowie, posiadają­
cy wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopa­
trzeni w przepisany certyfikat c. i k. pań­
stwowego Ministerstwa wojny względnie e. k 
Ministerstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie państwo­
wej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
będą mogli być uwzględnieni inni kandydaci 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 29. sierpnia 1901.

L. Praes 387 6/1 [7327]
Podpisany Sąd przyjmie dwu wprawnych 

dyetaryuszy, obznajomionych dokładnie z ma- 
nipulaeyą kaneelaryi sądowej.

Kandydaci egzaminowani mają pierw­
szeństwo.

Płaca 60 i 50 koron.
O. k. Sąd powiatowy.

Tyczyn, dnia 2. września 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 2/1 (58) [7329]

W konkursie firmy Chajes & Luft wy­
stąpił zawiadowca masy z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy nie należa­
łoby zaniechać ściągania wierzytelności ma- 
salnych i zrealizować je w drodze sprzedaży.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku, tudzież celem likwidacyi wierzytelno­
ści dodatkowo zgłoszonych jakoteż wierzytel­
ności, które do 16. września b. r. zgłoszone 
zostaną, wyznacza audyeneyę na dzień 16. 
września 1901 o godz. 10 przed południem 
w c. k. sądzie krajowym we Lwowie w biu­
rze Nr. 18.

Na tę audyeneyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 29. sierpnia 1901.
Komisarz konkursowy.

Księgi gruntowe.
L. Frez. 8810 [7265 3—3]

E d y k t II.
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do wiadomości iż w skutek tutejszego 
edyktu z 5. lutego 1901 Prez. 1398 19 R /l. 
uzupełnioną została kięga gruntowa dla gmi­
ny katastralnej Waniowice przy e. k. sądzie 
powiatowym w Samborze prowadzona przez 
utworzenia nowych wykazów hipotecznych w 
tymże edykcie wymienionych termin zaś do 
zgłoszenia praw rzeczonych do nieruchomości 
tymi wykazami objętych, się odnoszących z 
dniem 15. maja 1901 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu rzeczonych wykazach 
hipotecznych na zasadzie §. 7. Jit. b. ustawy 
z 25. lipca 1871 N. 96. dz. pp. uskutecznio­
nego, w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, aby zarzuty swe najdalej do 
dnia 1. stycznia 1902. w e. k. sądzie powia­
towym w Samborze zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutków wpisów hipotecz­
nych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużony, ani też z powodu

zaniedbania do pierwotnego stanu przywró­
cony.

Lwów, dnia 26. sierpnia 1901.

Kuratele.
L. cz. P. V. 353/1 (6) [7120 2—3]

Iwan Ilawryluk z Kornicza uznany umy­
słowo chorym, kuratorem ustanowiony Michał 
Ołeniuk z Kornicza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 20. lipca 1901.

L. cz. P. 416/1 (1) [7143 2— 3]
Dmytra Przekopea vel Masztalira z Ko- 

sienic uznaje się marnotrawcą, kuratorem 
ustanawia się Iwana Sałuka z Kosienic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział' V. 
Przemyśl, dnia 3. sierpnia 1901.

L. cz. P. 590/1 (6) [7169 2 - 3 ]
Kość Hrycyk umysłowo chory, kurato­

rem tegoż mianowany Jakim Hrycyk ze 
Stanyii.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 26. czerwca 1901.

L. cz. IV. pp/97 [7181 2—3]
Barbara Czarnota z Przemyślan została 

uznaną umysłowo chorą, a kuratorem jej usta­
nowiono Stanisława Czarnotę z Przemyślan. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 26. lipca 1901.

L. cz. L. 9/1 (7) [7148 2 - 3 ]
Teodor Filipecki, pensyonowany ofieyał 

pocztowy w Dębnikach uznany umysłowo cho­
rym, kuratorem jego dr. Tadeusz Kwieciński, 
adwokat krajowy w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 21. sierpnia 1901.

L. cz. P. 150/1 (5) [7211 2 - 3 ]
Katarzyna Haluk z Sielca została uzna­

ną głupkowatą, a kuratorem jej ustanowiono 
Nykołę Ilaluka z Sielca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 27. lipca 1901.

L. cz. IV. 1182/93 (9) [7228 2— 3]
Piotr Jaworski z Dołhołuki uznany zo­

stał umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Jana Jaworskiego z Dołhołuki. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 20. czerwca 1901.

[7229 2— 3] 
Białej uzoana

L. cz. P. 145/1 (1)
Agnieszka Schwartz z 

umysłowo chorą.
Kurator Ignacy Schwartz z Białej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biała dnia 29. lipca 1901.

L. cz. A. 550/00 (10) [7237 2—3]
Głuchoniema Anna Pańko z Perehiń- 

ska uznana głupkowatą, a kuuratorera jej 
Iwan Oiiudiak Nykołyn z Perehińska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 8. sierpnia 1901.

L. cz. P. XII. 128/1 (26) [7276 2 - 3 ]
Jan Zając uznany umysłowo chorym, a 

kuratorem jest p. Franciszek Turek z Kra­
kowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 10. lipca 1901.

L. cz. L. 11/00 (3) [7281 2 - 3 ]
Nastunia Stefaniuk z Mikuliczyna zo­

stała uznaną jako umysłowo chora, a kurato­
rem jej ustanowiono Piotra Stefaniuka z Mi- 
kuliezyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 28. czerwca 1901.

L. cz. A. 5/00 (7) [7287 2 -  3}
Józef Jędrasiak ze Szleinbargu oddany 

został pod kuratelę z powodu niedołęstwa 
umysłowego

Kuratorem jego ustanowiony Jakób Nie­
miec z Szlembargu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 17. lipca 1901.

L. cz. L. 8/1 (2) [7286 2 - 3 ]
Bartłomiej Stachowiee z Białego Dunaj­

ca oddany został pod kuratelę z powodu nie­
dołęstwa umysłowego.

Kuratorem jego ustanowiony Wojciech 
Stachowiee z Białego Dunajca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 4. sierpnia 1901.

L. cz. P. 707/1 (1) [7257 2—3]
Irena Kizło uznana została umysłowo 

chorą, kuratorem jej mianowany mąż Onufry 
Kizło zarobnik w Drohobyczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Drohobycz, 30. czerwca 1901.

Firmy.
L. cz. Firm. 196/1 Poj. 1 .(2 8 6 ) [6953]

O g ł o s z e n i e .
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
dnia 20. kwietnia 1901 Firm . 94/01 wpisano 
dnia 24. czerwca 1901. w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedynczych firmę: „Ozias 
Tritt Kaufmann et Escompte Geschaft. in Bro­
dy", której dzierżyciel Ozias Tritt jestw B ro- 
w Brodach zamieszkały.

Złoczów, dnia 25. czerwca 1901.

L. cz. Firm. 623/1 społ. III. (5) [6977]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
spółek handlowych firmy: „Propinacyagłówna 
w Rybny Abraham Farber i Spółka z powo­
du rozwiązania spółki i zaniechania handlu.

Kraków, dnia 26. lipca 1901.

H. Firm . 1379 stow. II. 280. [6944]
o r o j i o n i E H e .

I}, k. Cyp  KpaeBHH hko ToprOBejitHufi 
y JIłbobI oroaomye, m,o <ł>ipMa „KpaeBe 
ToBapncTBo KpeĄHTOBe ypa^HnidB h cbh- 
meHiuciB, CTOBapninene 3apeecrpoBaHe 3 He- 
oÓMeaceHoio nopyKOio y  JlBEOBi" 3icrrajia pnn  
9. cepnHH 1901 BnncaHoio po peecTpy Topro- 
BetBe.iLHOro p jw  CTOBapmneHB 3apoÓKOBiix 
i rocno^apuns i ru;o npn H m  3a3naneHo, m,o 
ociąkom ToBapnCTBa gctb mIcto JIbłgb;

ToBapncTBo Moace o^naK 3acHOByBaTn 
TaKoac c b o I  ipijiil' i ycTasJuiTH afenm ii no 
HHmnx MicTax; b  KOTpnx oKaace en Toro 
noTpeóa;

IIpeflnpHGMCTBO omipae cn Ha crraTy- 
Tax CTOBapHmeHH 3 ą h h  6. nepsnu 1901, 
m,o ifineio ToBapnCTBa gctb no^aBaTH cbohm 
uneHaM MarrepjMBHy noiiiu uepe3 KopncTHe 
noMirn,yBaHe orpa^HOCTen h  y^iniOBaHe no- 
acnnoK npn nołioun E3anMHoro Kpe^Trry ni# 
MoacnHBO HaHKopHCTHiiimHMM ycnoBinMH hk 
TaKoac b 3arani y^ijnoBane ujienaiu noin,ouu 
b  hx noTpe6ax rocno^apcKHX, in;o uac TpeBa- 
hh  TOBapnCTBa gctb HeoÓMeaceHHn; m,o une- 
HaMn /(upem /ui cyTB: n. Aneiceanflep (Je- 
ponUKOBCKift, ypnflHHK TOBapHCTEa B3aHMHHX 
o6e3neueHB „/(nicTep" y JIbeoei hko Ha- 
nanBHHfi: ^npeifTop, n. PlBan BauHHBCKift, 
eMepnTOBaHHfi u,, h k. KanHTaH h Kaciep 
„^HicTpa" y  ńlBBOBi, hko ^npeKTop Kaciep 
h n. FpHropin rpo3UK, ypa^HEK ToBapn- 
CTBa B3aHMHoro Kpe^HTy BrZi,HicTep“ y  JIbbo- 
Bi HKO ĄHpeKTOp KOHTpOJIK)p a 3aCTynHHKa- 
n  flapeKTopis cyTB: o Teo^o3in Jleacoryó 
CKifi, /(p . Bacu.iB FyKeBHU h  /}p. Hpocjras 
OnecHHi/Kin, Bei 3aMeinKanH y JIbbobi, m,o 
Bci oronomeHn Bi^ ToBapnCTBa Ma»TB 6yTn 
noMimyBami rn,o HanMeHme b  ra,Box in;oĄeH- 
h m x  naconncax pycKnx, KOTpnx Bnóip ocTa- 
Bnne ca ^npeKuJn; in;o o^BiuaaBHociB nae- 
h I b  aa 3o6oBH3aHa TOBapncTBa g c t  oÓMeace- 
Ha no3aaK uaeHH Bi^noBi^aiOTB 3a 3o6oBa- 
3aHa TOBapncTBa c b o h m h  y^iaawn n 6rn,e 
flijaBHIOH) KBOTOK)1 pOBHaiOHOK) CH ĄBOKpaTHO 
B3aTon BHCOTi ^eicaapoBaHHX y^iaiB, m;o Bci 
oroaomeHa n ^oKyMenTH oóoBasaiOHH TOBa- 
P h c t b o  ni^nneye /(epeKi/na nepe3 noaoaceHG 
npn <£ipMi TOBapncTBa ni^naaB  ą b o x  ^npe- 
KTopiB a6o o^Horo ^npeiiTopa n  o^Horo 3a- 
CTynHHKa ^npeKAopa, rn,o b  k 1h u ;h  noe/i;HHB- 
ann y^ia unemeKin b h h o c h t b  50 KopoH.

I}. k. CyA KpaeBHH aKo ToproBeaBHHH
BiAftia IV.

JIbbib, flHa 12. cepnHa 1901.

L. cz. Firm . 6/1 P. II. (16) [7102]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Dzierżawa prawa 
propinacji z siedzibą w Głogoczowie Stefan 
Konopka" której używa Stefan Konopka jako 
dzierżawca prawa propinaeyi w Głogoczowie i 
sąsiednich wsiach tudzież jako trudniący się 
handlem napojów propinaeyjnych i którą pod­
pisywać będzie w ten sposób, że pod wyra­
zami „dzierżawa prawa propinaeyi z siedzibą 
w Głogoczowie" wypisanymi lub pieczęcią 
wyciśniętymi będzie kładł podpis „Stefan Ko­
nopka".

Wadowice, 3. sierpnia 1901.

L. cz. Firm. 120/1 [7139]
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisuje się do rejestru handlowego fir­
mę Judy Chaima Barana dzierżawcy prawa 
propinaeyi w Gzortowcu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 15. lipca 1901.
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L. cz. Firm . 660/1 sp. II. (672) [7068]

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza, że w rejestrze dla spółek 
handlowych wpisano firmę „Inż. Leonard 
Nitsch i Ska“ której siedzibą jest Kraków, 
spólnikami jawnymi są Leonard Nitsch, inży­
nier budowy maszyn, zamieszkały w Krako­
wie, i Jan Kaczyński, inżynier zamieszkały 
w Krakowie, ie  spółka rozpoczęła swe istnie­
nie z dniem 1. stycznia lyO l, że do zastę­
powania spółki upoważniony jest Leonard 
Nitsch, który firmę w ten sposób podpisywać 
będzie, że pod brzmieniem firmy własnorę­
cznie swoje nazwisko położy.

Kraków, dnia 13. sierpnia 1901.

G. Zl. V. 12/92 71, 72, 74, [7008]
Kundrnachung.

Der mit dem Beschlusse vom 5. August 
1892 G. Z. Y. 12/92 1 tiber das Vermógen 
des Heirich Beck protokolirten Eigentkiimers 
des Bierbrauereigesch&ft eróffuete Ooncurs 
wird gemass §. 189 O. O. fur beenaigt erkliirt.

K. k. Laades-als Concursgericht, 
Abtheilung IV.

Kolomea, am 24. Juli 1901.

L. cz. Firm. 293/1 [7141]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. jako 
handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzi­
siejszym w rejestrze handlowym dla firm po- 
jedyńczych wpis firmy „Alois Hampel wy­
rób i sprzedaż serów w Niżatycach koło Kań­
czugi".

Rzeszów, 10. sierpnia lyO l.

L. cz. Firm. 1454 sp. III. (227) [7222]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Karol Czudżaf i 
Kazimierz Sotschek cukiernia" została dnia
12. sierpnia 1901 wpisaną do rejestru han­
dlowego dla firm spółkowych i że przy tern 
uwidoczniono, że siedzibą jest Lwów, że ja ­
wnymi spólnikami są pp. Karol Czudżak i 
Kazimierz Sotschek we Lwowie z których tyl­
ko pierwszy firmę w ten sposób podpisywać 
będzie, że bizmienie jej własnoręcznie wypisze.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 22. sierpnia 1001.

L. cz. Firm . 210 stow. II. (732) [7201 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy jako. handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że wpisano 
w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych przy firmie „Towarzystwo zali­
czkowe w Pilźaie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", że na podstawie 
powziętej na walnem zgromadzeniu członków 
w dniu 10. lipea 1901 uchwały stowarzysze­
nie to w drodze likwidacyi rozwiązane zo­
stało i że likwidatorem z prawem zastępowa­
nia powyższej firmy w likwidacyi p. Wolf 
Sandhaus przemysłowiec w Pilźuie zamie 
szkały, dotychczasowy członek zarządu usta­
nowiony został, zarazem wzy wa się wszystkich 
wierzycieli stowarzyszenia, aby u tegoż pre- 
tensye swe zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy Oddział lV 
Tarnów, dnia 23. lipea 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 121/1 (1) [7283 3 - 3 ]

Przeciw Berisohowi GKick niewiadome­
mu z miejsca pobytu wniesiony został do c 
k. sądu powiatowego w Krakowcu przez Se- 
liga Fruchtmana pozew o uznanie prawa wła­
sności parc. bud. 221 Krakowiec.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na 13. września 1901 8 rano.

Oelem strzeżenia praw Berischa Gltick, 
ustanawia się kuratorem pana Lipego GKick 
w Krakowcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w' sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Krakowiec, dnia 23. lipea 1901.

L. cz. Ne. I. 234/00 (3) [6983 3 - 3 ]
Wzywa się posiadacza zagubionego kwitu 

Leiby Gutmanna na 340 złr. jako kaucyi na 
zabezpieczenie dostawy na rok 1898 ehleba 
dla więzień w Nowym Sączu, ażeby takowy 
w ciągu jednego roku przedłożył, inaczej bo­
wiem tenże na ponowne żądanie Leiby Gut- 
manna za umorzony uznany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 23. lipea 1901.

L. cz. T. 40/1 (2) [7067 2 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

wdrażając postępowanie amortyzacyjne wzy­
wa każdego któryby posiadał książeczki wkład­
kowe Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku

na nazwę każdej odnośnej gminy opiewające, 
a mianowicie:

1. gm. Dąbrówka morska Nr. książeczki 
2661 kwota 174 kor. 32 hal.,

2. gm. Jadowniki podg. Nr. 2812, 72 
koron 70 hal.,

3. gm. Grady Nr. 2736, 3 koron 40 
halerzy,

4. gm. Poleśnica Nr. 2784, 47 koron 
66 halerzy.

5. gm. Olczowa Nr. 2689, 65 koron 
6 halerzy,

6. gm. Steckowiec Nr. 2674, 12 koron 
36 halerzy,

7. gm. Słona Nr. 2700, 52 koron 72 
halerzy,

8. gm. Sufezyn Nr. 2704, 39 koron 20 
halerzy,

9. gm. Wola przemykowska Nr. 2940, 
65 koron 28 halerzy, aby w przeciągu 1 ro­
ku 6 tygodni 3 dni licząc od ostatniego ogło­
szenia tegoż edyktu w Gazecie Lwowskiej, 
tutejszemu sądowi przedłożył i prawa swe do 
ty eh książeczek wykazał albowiem w prze­
ciwnym razie po upływie tego terminu, na 
żądanie odnośnych gmin powyższe książki 
wkładkowe za umorzone uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Krów, dnia 14. sierpnia 1901.

L. 197. [7034 2 - 3 ]
Pan Dr. Wilhelm Bernard Eichel, kan 

dydat adwokatury, wpisany został z dniem 
21. sierpnia 1901 na listę Adwokatów Sam­
borskiej Izby z siedzibą urzędową w Skolem. 

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 21. sierpnia 1901.

L. cz. A. 184/00 (3) [7088 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopeczyńcach zawiadamia że Stefan Pirożek z 
z Peremiłowa zmarł w Zakładzie karnym w 
Stanisławowie dnia 29. kwietnia 1900 bez 
poz stawienia 'rozporządzenia ostatniej woli.

Między innymi powołani są do tego 
spadku Michał Pirożek i Anna Pirożek.

Gdy miejsce pobytu Michała Pirożek i 
Anny Pirożek nie jest znanem, wzywa się 
ich by w przeciągu roku od daty tego edyktu, 
licząc do spadku się oświadczyli gdyż inaczej 
przewód spadkowy z ustanowionym dla nich 
kuratorem Piotrem Pirożkiem z Peremiłowa 
przeprowadzony zostaiiie.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopeczyńce, dnia 19. marca 1901.

L. cz. Ne. I. 42/L (1) [7109 2 - 3 ]
Na prośbę Motia Margulissa właściciela 

połowy realności w Horodenee whl. 285 obję­
tej wdraża postępowanie amortyzacyjne wzglę 
dem umorzenia prawa zastawu dla sumy 200 
zł. na podstawie tusądowej ugody z dnia 25. 
września 1850 1. 1235 na połowę realności 
iwh. 285 ks. gr. gm. Horodenka karta C. 
poz. 1 wskutek tusądowej uchwały z 25 wize 
śnia 1850 1. 1235 dla Froima Seifera zainla- 
bulowanego, i wzywa się tegoż Froima Sei­
fera względnie, jego spadkobierców lub pra- 
wonabywców aby swe prawa do powyższej 
sumy w terminie po dzień 5. września 1902 
roku tem pewniej zgłosili i wykazali, ileże 
po beskutecznym upływie tego terminu na 
ponowne żądanie proszącego rzeczone prawa 
zastawu dla sumy 200 złr. za umorzone uzna­
ne i ze stanu biernego połowy realności whl. 
285 w Horodenee wykreślone zostaniei

Dla niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Froima Srifcra względnie tegoż spadko­
bierców lub prawonabywców ustanawia się 
kuratora w rsobie adwokata dr. Święcickiego 
w Horodenee.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 24 sierpnia 1901.

L. 95.377
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 29. 
sierpnia 1901 L 32.917, tyczące się wetery- 
narno - policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier do królestw i kra­

jów reprezentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­

szego obszaru e. k. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych rozporządzeniem z 29. sierpuia
b. r. L. 32 917 wzbroniło przywozu świń z 
powiatów sądowych Bścs - Almas (komitat 
Bacs-B dróg), Taracmz, Teesb (komitat Ma 
ramaros), Fehertemplon łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Kuatn, Versocs (komitat Temes). 
Alibunar, Nagy-Szent-Miklós (komitat Toron 
tal) na Węgrzech do królestw i krajów re­
prezentowanych w Radzie państwa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 19. i 21. sier­
pnia b. r. 31.282 i 31.826, ogłoszonych tu- 
tejszem obwieszczeniem z 24. sierpnia 1901
1.' 92.124.

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. września 1901.

L. cz. O. III. 219/01 (1) [7317]
Przeciw nieobecnemu Tomaszowi Rado, 

przedtem w Kliszowie wniósł Tomasz Świtek 
skargę o zaniechanie przejazdu.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia
13. września 1901 godzina 9 przedpołudniem 
w biurze 9.

Ustanowiony dla stizeżenia praw po­
zwanego kuratorem dr. Szymon Berman adw. 
w Mielcu, będzie zastępował go dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mielec, dnia 12. sierpnia 1901.

L. cz. O. III. 221/01 (1) _ [7318]
Przeciw nieobecnemu Schmaji Moster 

przedtem w Mielcu, wniósł Maikus Scewald 
skargę o 273 kor. 36 hal.

Pierw, za audyeneya odbędzie się dnia
13. września 1901 godzina 9 przed południem 
w biurze 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem dr. Stanisław Nowaczyński 
w Mielcu będzie zastępował go, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mielec, dnia 10. sierpnia 1901.

L. cz. O. III. 218/1 (2) [7313]
Przeciw Pawłowi Uliaszowi i spóln. któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Du­
kli przez Piotra Uliasza syna Wacława i spól. 
w Rogach pozew o zniesienie wspólności re 
alności lwli. 399 gminy Rogi objętej.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. paź­
dziernika 1901 o godzinie 9 rano, w biurze 
Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Pawła Uliasza, 
ustanawia się Piotra Uliasza w Rogach kura­
torem, który w powyższej sprawie będzie go 
zastępował, dopóki się w sądzie n’e zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 28. sierpnia 1901.

L. cz. C IV. 103/1 (I)  [7323]
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu Antoniemu Semańczyk z Lipowca wniósł 
Szyja Mendel Berkowicz w Jaśliskaeli pozew 
o 224 K. 52 hal.

Termin do ustnej rozprawy wyznacza 
się na dzień 17. września 1901 godz. 9 przeć 
południem w biurze Nr. 4.

Celem strzeż-nia praw Antonigo Semań­
czyk, ustanawia się kuratorem pana Fecia 
Waryankę w Lipowcu który go będzie zastę­
pywać w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lun pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 21. sierpnia 1901.

L. cz. O. II. 142/1 (1) [7311]
Przeciw Iwanowi Seńko zwanemu Pre 

tucki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Baligrodzie przez Kasę cerkiewną w 
Balnicy pozew o 736 kor. 60 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 19. września 1901 godzina 10 
rano.

Oelem strzeżenia praw Iwana Seńko, 
ustanawia się p. Andryja Seńko w Balnicy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Seńko w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligórd, dnia .14. sierpnia 1901.

L. cz. IV. 12/92 (3) [7127 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Wiśaiowczyku 

podaje do wiadomości, że Apolonia Gzuchraj 
zmarła dnia 21. stycznia 1892 w Sosnowie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

S p a d k o d aw c zy n i  b y ła  t a b u la rn ą  w ła śc i ­
c ie lk ą  1/4 części rea lno śc i  objętej w lil .  131 
ks. gr. g m .  k a t  Sosnow .

Gdy nie jest wiadotnem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich , którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc, od daty te­
go edyktu, o swych prawach sądowi, wyka­
zali tytuł prawny dziedziczenia do spadku, gdyż 
po bezskutecznym upływie zakreślonego cza­
sokresu zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł 
dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia i im 
też zostanie w miarę wykazania praw przy­
znanym spadek, dla którego ustanawia się 
kuratorem Janka Magdsija w Sokołowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano

nym czasokresie przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo e. k. 
Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny spa­
dek.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 5. maja 1901.

L. cz. A. 105/1 (G) [7180 1—3]
G. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 

Przemyślanach podaje du wiadomości, że Herz 
Serles zmarł dnia 19. lutego 1901 w Przemy­
ślanach bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ ustawowi dziedzice zrzekli się 
wszelkich praw do spadku po powyższym 
zmarłym pozostałego, Sąd zaś nie wiedząc 
czy i komu przysługują prawa do tego spad­
ku jeszcze, wzywa wszystkich, którzyby z ja­
kiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku, aby donieśli w przeciągu roku, li­
cząc od dity  tego edyktu, o swych prawach 
sądowi wykazali tytuł prawny dziedziczenia 
i złożyli oświadczenia do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czasokre­
su, zostanie przewód spadkowy przeprowadzo­
ny tylko z tymi którzy wykażą tytuł dzit dzi­
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też zo­
stanie w miarę możności przyznanym spadek 
dla którego ustanowią się kuratorem pana 
adwokata dr. Sehenkera w Przemyślanach.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustanowio­
nym czasokresie przypadnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 18. maja 1901.

L. cz. A. 769/00 (14) [7128 1— 3]
Nieznanego z miejsca pobytu Sebastya- 

na Malka zawiadamia się, że w dniu 2. wrze­
śnia 1900 zmarła w Wieliczce siostra jego 
Karolina Nodzyńska z pozostawieniem ostatniej 
woli i spadku z gotówki się składającego.

Poleca się temuż, aby w przeciągu roku 
do spadku osobiście lub ustanowionego peł­
nomocnika się zgłosił, gdyż inaczej postępo­
wanie spadkowe z kuratorem jego notaryu- 
szem Przychockim w Wieliczce przeprowa­
dzone, a część ewentualnie dla niego przypa­
dła w sądzie przechowaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, 16. sierpnia 1901.

L. cz. T. IV. 8/1 (2) [7118 1—8]
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne co do za­
ginionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie w dniu 19. lutego 
1900 Fol. 743 na kwotę 110 K. a z dniem
1. stycznia 1901 na kwotę 104 ker. 40 hal. 
opiewającej, na imię Feigi Brandt wystawio­
nej, wzywa posiadacza, aby ją w' przeciąga 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu „w Ga­
zecie Lwowskiej" licząc, sądowi przzedłożył, 
lub prawa swe do niej wykazał, gdyż inaczej 
książeczka ta za umorzoną będzie uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26. maja 1901.

L. cz. A. 68/1 (66) [7147 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Niemirowie za­

wiadamia, że do spadku zmarłego dnia 23. 
marca 1901 w Magieraniu bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia ks. Feliksa Tar­
czyńskiego powołani są z ustawy między in­
nymi także Marya Medyńska, Magdalena z 
Tarczyńskich Domańska, Honorata z Tarczyń­
skich Rowińska, Rozalia z Tarczyńskich Li­
pińska i Geufginia Krzyżanowska.

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest zna­
nem, wzywa się powyższe, by w ciągu roku 
zgłosiły się w sądzie i oświadczenie do spad­
ku wniosły gdyż inaczej postępowanie spad­
kowe ze zgłaszającymi się. spadkobiercami i 
z kuratorem dla powyższych ustanowionym
c. k. notaryuszem Lównerem w Niemirowie 
przeprowadzone zostanie.

Niemirów, 10. sierpnia 1901.

L. cz. A XVI. 3 i 7/00 (14) [7153 1 - 8 ]
G. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. w 

Krakowie podaje do wiadomości że 21. marca 
1898 zmarł w Branicach Jan Bajor licz roz­
porządzenia ostatniej woli.

Spadek przedstawia wartość 254 koron.
Niewiadomych z miejsca pobytu synów 

spadkodawi y, Stanisława i Juliana Pajorów 
wz.ywa się aby w ciągu roku od dnia ogło­
szenia edyktu zgłosili do spadku swe prawni, 
i tytuł dziedziczenia wykazali, bo w przeciw­
nym postępowanie spadkowa z tymi tylko, 
którzy się już do spadku zgłosili, przeprowa 
dzonem będzie i spadek im tylko przyznany 
zostanie, zaś nie objęte części spadku przez 
Skarb Państwa ściągnięte zostaną.

Kuratorem Stanisława i Juliana Pajorów 
jest adw. dr. Miinz.

Kraków, duia 5. lipea 1901.
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L. o*. 241/94 (2D. 28.) [7138 1 - 8 ]

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­
je do wiadomości, że dcm 17. stycznia 1891 
zmarł w Kołomyi Beri Weissieann Jakóba, 
loez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
ni®’ TT . ■ JUstanawiając dia ciewiadomogo z miej­
sca pobytu Itaka" Grilla vel Weissmana, syna 
wrzekomej siostry spadkodawcy Lai Weiss- 
maBn, tudzież w ogóle dla niewiadomych 
spadkobierców Berła Weissmana kuratora w 
osobie adw. p. dr, Zipsera, wzywamy ich, 
ażeby w ciągu roku przJ wykazaniu swoich 
praw spadkowych swoje oświadczenie się do 
spadku po Berłu Weissmanie tern pewniej 
wnieśli, iłeże p0 upływie tego czasokresu po­
stępowanie spadkowe z pominięciem ich mo­
żliwych praw tylko z U10* przeprowadzone 
zostanie, którzy sję do spadku oświadczą, a 
w braku .jakichkolwiek oświadczeń, spadek 
jako bezdziedziczny skarbowi państwa wyda­
ny zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 29. grudnia 1900.

I, cs- Cw-. 1150/01 (1). , 17152J
przeciw  nieobecnej A n n ie  R o sen b a u m , 

kupcowej, wni<5s.{ N u sem  T ra u m  przez ad w. 
dr. Józefa T rau m a  w T arn ow ie  sk a rg ę  o 900 
kor. z U 1-

Na podstawie tej skargi wydano weks­
lowy nakaz zapłaty z dnia_22. sierpnia 1901
Ow. 1159/01 ( i ) 'Ustanowiony dla strzeżenia 
praw pozwauego k u r a t o r e m  adw. dr. Fink 
w Tarnowie będzie g° zastępował dopokąd 
sje w sądzie me zg}0si hib pełnomocnika nie 
ustano*"1 ■

0 .  k  S ą d  o b w o d o w y ,  O d d z i a ł  I I .
Tarnów, dnia 22- sierpnia 1901.

L . cz. Ow. 1807,1 (4) [7108]
przeciw pdUn g ro no w i M im eles, przed­

tem * ^bczowie zamieszkałemu , którego 
miejsce P °b )lu  j est nieznane, w niesionym  zo­
stał do c- K- sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez filię B a n k u  hipotecznego
pozew 0 kor. z pa-

jja podstawie pozwu wydano nakaz za­
p łaty  z ^u ia  25. lipca 1^01  do 1. Cz. Ow.
1307/1 (D - , .

Celem strzeienia praw A ro n a  M im elesa, 
ustana*ia lSI® P- adw. dr. W e irau ch a w T a r ­
l i . .polu kuratorem , <

Tenże kurator zasiępywae Dędzie pozwa­
nego Ar0Ua ^ im d e s a  w rzeczonej spraw ie 
n Y ie ^ o  koSit ) niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie si * uie zgłosi lub pełnom ocnika
zam ia o b r,* c.

c. k- oąd obwodowy. Oddział II. 
T»rtt°P°l, dnja 25. s ierpnia 1901 .

me

1579,00 [7178]L. cz. fi- 19) L1J <oj
'scrawie Władysława Kr. Zamoyskiego, 

Ir Zakopane przeciw Janowi
W »r . ,v4adysław» 

w łaściciela Zakopane J a „ uwl
M u r z a ń s k i f 11 s> r s z , n iu  o g>> k o r- >6 hal. 
z n a  zast8 ruw ia Rj % u [^ d u pozw oloną w 
mvśl ucb* 7  Y sądu powiatowego w No­
wym TaiU' 1\ a 'a 5. listopada 19u0 1. nlistopao . . .. ViŁ 

realności Iwh. 7;j
vvm  Tatę' j  111 b. li 
3 1579/0° (( i r g^kucy

ks‘ PT 3 °b)el.,|
<’>  “ " ' f i  v
Nowy g > dnia 9. maja 1901.

3]1 .263,1(2) [7172 1.
sprawie tymczasowego .zarządzenia
i rrmamatia w ^ 0zowie, tocjąeej
C. k- sądem powiatowy113 w Kozowie 
Jisigow! niewiadomemu
p|bvtu o g3;i ^  8g tlai. pozwą.
bjc duręeZo u eh wał® z dnia 27.

1901 1. cz. e  I 263/1 (2), którą
(!.zp eczenia k , 33 kor 88 fi.
je f rządzenia J f  przechowanie 
i dłuzmka dozwolono 
ewaz niew,ad.)mo- ]zie Eissig Mes- 
)Vw.=, nstanawia tie w cci'1 strzeże­

nia jego praw, kuratora w osobie p. Wło­
dzimierza Lewickiego, c. k. notaryusza w Ko­
zowie.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwą 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 27. sierpnia 1901.

L. cz. E. 1899 00 (6) [7179]
W sprawie Towarzystwa zalicz, w Nowym 

Targu przeciw Janowi Kamińskiemu Mar- 
cyakowi o 400 kor. z pu., zastanawia się po- 
zwoloną w myśl uchwały c. k. sądu powia­
towego w Nowym Targu z dnia 13. grudnia 
1900 1. cz. E. 1899/00 ( ! )  egzekucyę przez 
iicytacyę całej realności lwh. 699 ks. gr. 
gminy Szaflary objętych, Jana Kamińskiego 
Marcyaka własnych wskutek wniosku ze stro­
ny wierzyciela egzekwującego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 5. lipca 1901.

L. cz. T. 31/1 (1) [7197 1— 3]
O. k. Sąa krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie zarządzając na prośbę Józefa 
Friedinanna celem umorzenia rzekomo zagi­
nionej policy, wystawionej przez Dyrekcyę 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie na imię Fryderyka Pokornego e. k. 
kapitana w Pradze, opatrzonej Nr. 28.171 z 
dnia 9. czerwca 1893 opiewającej na kapitał 
pośmiertny w kwocie 1600 zł. w. a. czyli 
3000 koron płatny okazicielowi policy postę­
powanie amortyzacyjne, zawiadamiając każde­
go, komu na tem zależeć może, że powyżej 
wzmiankowana polica po upływie 1 roku, 6 
tygodni i 8 dni, licząc od ostatniego ogłosze­
nia tegoż edy ktu w Gazecie Lwowskiej na po­
nowne żądanie proszącego za umórz mą uzna­
ną zostanie, jeżeli w przeciągu tego czasu 
nikt żadnych praw do tej policy w tut. są­
dzie nie zgłosi.

O k.. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 15. sierpnia 1901.

L. cz. Nc. 217/1 (S) [7215 1 — 3]
0. k. Sąd powiatowy w Niemirowie 

wdrażając na prośbę Bachora Grohmimna ne- 
gocyanta w Magierowie postępowanie amorty­
zacyjne eo do zaginionego dokumentu Nr. 
56140 wystawionego przez dom bankowy Ale­
ksandra Suchanka w7 Bernie na zakupione na 
ra ty :

1/5 los państwowy z roku 1860 Ser. 
4432 Nr. 17.

1. los regulaeyi Oisy Ser. 813 Nr. 95.
1. węgierski los hipoteczny Ser. 2314

Nr. 65.
ł los ziemski I. Em. Ser. 970 Nr. 99.
1 los ziemski I!. Em Ser. 3534 Nr. 46
1 los turecki Nr 1.641*395.
1 los austryacki czerwonego krzyża Ser. 

4349 Nr. I I .
1 los węgierski czerwonego krzyża Ser. 

6476 Nr. 73.
1 los włoski czerwonego krzyża Ser. 

2192 Nr. 25.
1 los serbski tytoniowy Ser. 4102 Nr. 29.
1 los Jósziv Ser. 4022 Nr. 65, które 

to papiery miały być wydany Sackerowi Groh­
manowi po zapłaceniu wszystkich rat i zwró­
ceniu powyższego dokumentu, wzywa każde 
go posiadacza wzmiankowanego dokumentu, 
wzywa każdego posiadacza wzmiankowanego 
dokumentu, ażeby w preeiągu jednego roku 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" prawa swe do tego do­
kumentu wykazali, gdyż w przeciwnym razie 
po bezkutecznym upływie powyższego termi­
nu, rzeczony dokument,  na ponowne żądanie 
proszącego zostanie uznany zanieważny.

Niemirów7, dnia 19 sierpiiia 1901.
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OKO P R O R O K A snakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a s a ż  H a n s a ? a n a  9 .  Cena 50 et., z przesyłka 60 et.

Ogłoszenie licytacji.
L w o w sk a  F i l i a

Banku galic. dla handlu i przemysłu
Oddział zastawniczy

ulica Jagiellońska L 3,
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 
ostatnim lipca 1901 zastawy t. j. od Nr. 33.062 do 35,948 
i od 1 do 3147 dnia 9. i 10. października 1901, w godz. 
od 9 do 3 przez publiczną, iicytacyę (w myśl §. 19. i nast.
reguł. oddz. zast.) najwięcej dającemu za gotówkę sprze­
dane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacji prolongat nie przyjmujemy.
Lwów. dnia 6. września 1901 (Przedruku nie yłaeimy.)

• ? #  A  _ I

c  ------------------------------------------------  „ •

Mit dem Rescripte des k. k. Ministeriums des Innern vom 9. 
Marz 1901 Zł. 6.713 wurde die tranzosische Actiengesellscliaft 
„Compagnie Galicienne de Minestf aut Grund der kaiserli- 
chen Yerordnung vom 29. November 1865 Zl. 127 R. G. 
B. zum gewerbsmassigen Betriebe der nach ihren Statuten 
zulassigen Geschafte in den im oesterreichisehen Reichsra- 
te vertretenen Kónigreichen und Landern zugelassen. Die

Zulassungs-erklarung lautet:
1. Die Gesellsehaft itiłirt deu Namen „Compagnie Galicienne de 

Mines“ .
2. Die (jesellschaft hat ihren 8itz in Paris 66, Rue de la Yi- 

etoire 66.
3. Der Zweck der Gesellsehaft ist:
Die Erforschung und Erw erbung von Minen aller Art in Oester- 

reichisch-Galizien und die Erw erbung der bezuglichen Bewilligung 
sei es auf den Namen von irgend welchen dritten Personen oder 
Gesellschaften insbesondere das Studium uud der Erw erbung der Be- 
willigungen und Bergwerkreehten anf dem Gebiete von Żarki und 
der N achbargem einden; die Ausbeutung der besagten Minen oder 
derjenigen die sie eingethlimlich erwerben oder dereń Concessionarin, 
Bestandnehmerin oder Paehterin sie werden sollte; der Betrieb und 
der Bau allergewerblichen Anstalten zur Behandlung, Umgestaltung 
und zum Handel mit den Erzen, sowie mit den aus diesem E r/en, 
gewonnenen P roduc ten ; der Kauf uud die Miete von Liegenschaften 
aller Art za diesem Zweeke und uberhaupt alle mit don oben be- 
zeiebneten Gegenstanden verbundenen gewerbliclien tinanziellen uud 
llandelsgeschafte. Dieser Gegestand der Gesellsehaft kann ohne An- 
derimg senier W esenheit durch auf Antrag des Yerwaltungsrathes 
gefassten Beschlnss der ausserordontlichen Generalversammlung der 
Actionare ausgedehnt werden

4. Die Dauer der Gesellsehaft betriigt neunundneunzig Jahre be- 
ginnend von ihrer endgiltigen Bildurig;

5. Das Gesellschaftsgrundcapital wird mit 1.100.000 Pranes. ge- 
bildet durch 2.200 Actien von je 500 Franes, die sammtiich in bar 
zu zeiehnen sind, festgesetzt. Die Actien lauten bis zu ihrer Yollein- 
zahlung auf Namen. Na^-h ihrer Yolleinzahlung lauten sie je nach 
W ahl des Titelbesitzers auf den Namen oder auf den Ueberbringer. 
Ueberdies werden 2.200 Genussantheile auf den Ueberbringer geschaf- 
fen, die allen Zeiehuern im Yerhaltnisse eines Antheiles fflrjede ge- 
zeichnete Actien zugetlieilt werden.

Sammtliche die genannte Gesellsehaft betreffenden Yoroflentlicb- 
keiten werden durch die amtliche W iener und Lem berger Zeitung 
erfolgen.

Zum Reprasentanten der Gesellsehaft fur die im Reichsrate \Ter- 
tretenen Kronnreiche und Lander wurde im Gemassheit des Art. 
IY. der kaiserlichen Yerordnung von 29. November 1865 Nr. 127 
R. G. B. H err Peter Gase Ingenieur in Szczakowa bestellt und 
dessen Bestellung mit Erlass der hohen k. k. galizischen Staathalterei 
vom 30. August 1901 Zl. 94.068 genehmigt.
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ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, w ie d e ń ­
skich, czeskich, fr a n c u sk ic h  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje
Ajencya dzienników i ogłoszeń 

Sokołowskiego
we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

Kosztorysy gratis.

D ro b n e  o g ło s ze n ia
od w yrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

K r a s z e w s k i e g o  3 3 ,  pierwsze piętro, 3 lub | f i l t a r u s z k a  8 0 * l e t n l a  Barykowa, niezi 
4 pokoi z przynależnośeiami ”  już do praey, prosi o wsparcie, ul. Lyeza

ska 1. 22, u Grama,tyko wej.

Ma g r o b k l  kamienne, piękne, duże i tanie, ul. 
Łyczakowska 1. 103, Szczudłowski.

pRwsiy^Ktap^To (nem m  i&ffl

eTrzemeskieco
w e  L w o w i e

a\.Trzeciego  Md ja 7

W f K P N y Ł :  J o T o  P R  dl K i

KL15-ZC (łNKQGRĄFiGZNe i MlCPUoTYf?
< A uT oTy R i E. )

d o c e l ó c u  i l u s t r o i u a n i a

i?Z i£ i N /\ 'JK o w Y ch  

FgW ! £ .5 0  g w y  g  h

a:\qtez dd cenników
1 ,-v

i.\IUl.Y(Z^VCH......
iH Z ( .MYŚLOWYCH 

Handlowych.

Stampiiie
metalowe, kauczukowe i wszelkie grawury wykonuje 
najtaniej i najgustowniej artystyczny Zakład ryto- 
wniczy i własna fabrykacya stampil kauczukowych 
A . Z i g m a n a ,  1 -w ó w , n i .  S y k s t n s k a  14.
Różne drukarnie kauczukowe do samodzielnego 
druku zawsze na składzie. Cenniki na żądanie gratis.

niezdolna
yezakow-

llOMil 1  j iM i
p©  H i  3  z Ł

Kreiter, Jagiellońska 12.
skład ram i obrazów.

.znakomite w sm 
bu i aromatyezi 

wonią, herbata Oougo zł. 1.60, Soi
chmur zł. 2, Soucbong zbiór map 

wy zł. 2, K ayw w  zł. 4 za pół 1. lor,
pnlepł

h » n d o l  h * - r h a t y  1 k » w y

E d m i m d a  R i e d l a ,  L w ó w

cierpiących na n i e d o k r e w n o ś ń ,  b ł ę d n i c ę ,  o g ó l n e  o s ł a b i e n i e ,  tudzież
w rckonwalescencyi,

POLECONA P ff ZEZ TO W. LEK. K B  AK.
m ocnzę/Jza  dla .

0 0  PO SZYĆ  H  
^•tkb^zd oiia.
O Z / £ C /.

SPORZĄDZANA W  NASZYM
ZAKIAOZ/E,

pod kontrolą kom isyi przemysłowej Tow. lek. krakowskiego, zaleca się tem, 
że jak świadczą liczne uznania lekarskich powag, woda ta w przeciwieństwie do wód 
żelazistych naturalnych, znoszoną bywa nawet przez chorych z osłabionym przewo­
dem pokarmowym. Mimo tego zawiera ona znaczną ilość środka czynnego, przyswaja 

się łatwo, a przy piciu zębom zupełnie nie szkodzi.
K .  R Ż Ą C A  i  C S O f l T R S K I .  w  K ra k o w ie.

Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego.

C O L O S S E u M

Teatr rozmaitości pod dyrekcją ERNESTA T ISO RN A.
O d I. w rz e ś n ia . N o w y ,  w s p a n i a ł y ,  o l b r z y m i  p r o g r a m . Od I. w rz e ś n ia .

BA J'J
przedstaw iciel kompozy

Amerykańs
zupełnie nowa serya uajwspi

e ł ł y

oryginalny akt

A D O L F  & L IN A
fortepianie.

3p
yeh fotografij.

BLA C K -D O BLA D O
ze swoim i 6 ma capami.

niezrównani ekwilibryści na wolno stojącej drabinie.

EXT- Ar. r.UY
. k r o b a l y c z n i .

B I A N C A
tka.

LIPARI
n o - t r a n s l o r i n a c y j n y .

LEOPOLD FALCONI
w o k a ln i  d.-u.et3rścl.

s t y
n o w o c z e s n y  M e f i s t o .

Codziennie o godzinie 8-mej wieczorem
W S P A N I A L E  P R Z E D S T A W I E N I E .

Co niedziele i święta dwa przedstawienia o godzinie 4-tej po południu i 8-inej wieczorem.
Go p i ą t k u  H I G H - L I P E .

B ilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników Wgo Plohna ul. Karola Ludwika 1. 9.. a przed przedstawieniem przy kasie.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca W ł. J. W eber). Papier fabryki papieru J. F iałkowskich.


